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Kok VI , Jfe 311 Łódź, Czwartek 13 listopada 1930 r. 

C e n y o g l o s a * A , 
Przed tekstem L t U strona 36 V 
aa v. m/m I tam, strona 6 tam; w 
tekide B gr.; nekrologi 20 gr.t sa 
zwyczajna 23 gr.j drobne 12 gr ca 
wyrw; dla poszukujących pracy 
10 gr,; najmrdejsz* ogłoszenie 

120 zł.; dla bezrobotnych I zl. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Za termin druku admfrifs' ida nie 
odpowtada. — P. K. O. Nr. 68009. 
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*ha koronacji cesarza Ah3sun|i. 10,000 drzewek w powiecie łódzkim. Widmo przyszłej wojny lotnicze 

Damski polboek sa s n » 
ipou IMin i oUlcoeco boks*. 

Nkkl obesa a (uau> 

c' ; l"sl I (Ras Tailarl) w stroju koronacyjnym z berłem 1 Jabłkiem 
T J * ""d baldachimem po koronacji katedro. Przed nim z krzyżem 
| Piersiach I koronie (mitrze) arcyblskup-metropolita Abkynjl. (h) 
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Związek Strzelecki Lódi • Powiat 
uczcH rocznice 11-, listopada posa 
dzeniem lO.Oon drzewek wzdłuż ulic I 
dróg powiatu. W uroczystości tej 

por. P. P., prezes Izby Skarbowe] Ku
charski, wicewojewoda dr. Różnlecki, 
starosta powiatowy A. RżewskI, ko
mendant okręgu strzeleckiego kpt. 

wzięli udział przedstawiciele władz [dypl. Pluta Czachowski 1 p. Ryd!o 
wojewódzkich I powiatowych. Na wicz, członek Sejmiku Powiatowego, 
zdjęciu stoją od prawej strony ku le- Po lewej stroniep. Koizelski redaktor 
wej: dr. Skalski naczelnik woj. Urzę- działu sportowego „Echa", 
du Zdrowia, kom Lange, komendant, 

Ameryka wypróbowała ostatnio 
działanie olbrzymich bomb lotni-

2950 

Modny pantofelek aa «£• 
wjaoklm obeaale, lakierowa, 
a/, lub skortany. custasaia 

.e«ł«W«iiz. i 

Warszawa, 13 listopada. (Od 
wl . kor.). Sędzia śledczy De 
mant udzielił prasie wywiadu, 
który rozwiewa krążące i kol
portowane przez opozycję po
głoski o 

niedoli więźniów brzeskich. 
Sędzia Demant stwierdza, 

że stan zdrowia tych więźniów 
jest zupełnie zadawalający 1 
wszystko, co się mówi, lub pi
sze o rozmaitych niedomaga-
nlach b. posłów nie mają nic 
wspólnego z prawdą. 

Ostatnio interesowano się 
specjalnie zdrowiem b. posła 
Libermana, a rodzina jego zwra 
cała się o poddanie go badaniu 
przez 

lekarza - specjalistę. 
Jednakowoż lekarz miejsco

wy po dokładnem zbadaniu p. 
Libermana oświadczył, że stan 
jego zdrowia żadnych specjal
nych zabiegów nie wymaga, 
ndvż jest całkiem dobry. Wo-
góle więźniowie mają 

zapewniona opiekę lekarską, 

Gumowe kaioeikl. Praktyc* 
as l wygodne a J~ łtniaie 

asfabkl. u 

950 

domowe kalosat alasbadaej 
•odoias desseaa i słot*, 
(gmaia. praed nissałsy 

Stenia**. 

: Wolności 8. 
>l. Teatralny 3. 
tynek 12. 

: Władysław Stypułko« s* 
; Roman feirmadłki, 

W najbliższym czasie 

Wywiad z sędzią Demsntem. 
która lm w zupełności wystar
cza. Na pytanie czy więźnio
wie mogą się komunikować ze 
światem zewnętrznym, sędzia 
Demant oświadcza: 

— Jeżeli chodzi o widzenia 
osobiste z rodziną 1 przyjaciół
mi, to z prawa udzielania w i 
dzeń nie korzystam, gdyż obec
ny stan dochodzeń na to 

nie pozwala. 
Postępuję zgodnie z przeplsa 

ml, które nie zostały wydane 
dla byłych posłów, lecz są sto
sowane zawsze gdy zachodzi 
obawa, że zetknięcie osób będą 
cych pod śledztwem ze świa
tem zewnętrznym może prze
szkodzić dochodzeniu. 

W dalszym ciągu sędzia De
mant wymienia sprawy, które 
załatwiane są stosownie do ży
czeń byłych posłów. Są to spra 
wy 

rodzinne | majątkowe. 
które musza być załatwione 
niezwłocznie. Więźniowie wska 
żują osoby, którym ma być za

komunikowane ich życzenie. — 
A więc w ten sposób p. Putek 
prosił przyjaciół o załatwienie 
interesów powstałych wskutek 

śmierci Jego matki. 
P. Bagiński zdecydował rów

nież kwestję kształcenia córki, 
p. Dębski wydał dyspozycję do 
tyczące mieszkania i t. d. 

Śledztwo przeciw byłym po
słom Jest już na ukończeniu, jed 
nakże całkowite zebranie ma
teriału spodziewane Jest dopie-
ro ; 

około 1-go grudnia. 
Rozprawy sądowe odbywać 

się będą w tych miejscowoś
ciach, gdzie znajdują się właś
ciwe sądy dla każdej sprawy. 
Z tego powodu w najbliższym 
czasie nastąpi rozmieszczenie 
aresztowanych b. posłów 
po odpowiednich więzieniach. 

B. poseł Baćmaga już został 
przewieziony do Radomia, a b. 
noseł Kwiatkowski w tycit 
dniach zostanie odstawiony do 
Wejherowa. 
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Z d e m a s k o w a n i e z a k o n s p i r o w a 
n e ! o r o r a n i s e a c f l w y w r o t o w e j . 

czych, ważących po 20000 kilogra
mów każda. Eksplozja takiej bomb) 
nisz/czy wszystko w promieniu półto 
ra kilometra. Jedna bomba wystar
cza do zniszczenia średniego mia
sta, (h) 

P. mgr. Dychdalewlcz 
łódzki starosta grodzki odznaczony 
został krzyżem oficerskim orderu 

„Polski Odrodzonej*. 

Lublin. 13. 11. (Od wł. k.) 
Wydział" bezpieczeństwa woje
wództwa lubelskiego wpadł na 
trop 
zakonspirowanej organizacji 

wywrotowej działającej we 
wschodnich powiatach woje
wództwa. Przeprowadzone w 
związku z tem aresztowań a 

pozwoliły władzom zlikwido
wać 

komitet okręgowy 
komunistycznej partji Zachod
niej Ukrainy w Chełmie, powia 
łowv komitet w Hrubieszowie 
i kiilka mniejszych jednostek 
miejscowych. Kilkanaście o-
sób aresztowano. 

Kupon ulgowy 
Okaziciel niniejszego kuponu 
w kasie Cyrku Staniewskich 
uzyskuje 5 0 % zniżki na 

wszystkie miejsca. 
Dyrekcja. 

Kupon ważny jest dla jednej 
osoby w czwartek 13-go li
stopada na przedstawienie o 

godz. 8.30 wiecz. 

P"nei Ł l ' S m y z a P0SrCł,nłctwe;u | katedry podczas koronacji negusa- 'cekrólaml prowlncyj. U dołu: 1) Ka 
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 1 AWsynfi • regesti (prd prawym baldachimem tedra w Addls Abeba. 2) Abisyrtscy 
>Ck ^ a 1 uroczystości korona. ! arcyblskup-metropolita Abisynji, pod, dygnitarze oczekują na dworcu kole-
* ku A d t " S A b e b a - 0 ( 5 , e W c i lewym cesarz Se'assl I)„ 2* Cesarz jowym przvhvcia zacr^dcznych go-

Wawej u góryj 1) Wnętrze (w białym slroiu) w rozmowie z wl- Ud. Uri 

Konferencja „Okrągłego Stołu". 

Wczoraj król angielski wygłosił |rencjl „Okrągłego Stołu" w Londy-;Konior a ta M A o., , , , 
inauguracyjną mowę, otwierającą , nie, w której bierze udział około 100 S A I N N I - R A D N ( j | a lody), 
pierwsza posiedzenie t zw. -Konia, i maharadżów I delegatów a lody*., 

(/reje* 
<w> 
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Kilkaset osób w Belwederze. Warszawa, 13. 11. (Od wl . 

koresp.) — Wczorajsza środa, 
dzień przyjęć marszalkowej 
Piłsudskiej sprowadził do Bel
wederu kilkaset osób, które 
przybyły z gratulacjami, z po
wodu wysokich odznaczeń na
danych marszalkowej Piłsud
skiej przez Prezydenta Rzeczy 
pospolitej. Przez salony be!-

wederskie przewinęły się wybit 
ne osobistości ze sfer rządo
wych, politycznych, wojsko
wych, literackich itd. Dłuższą 
chwilę zabawił wśrćd go^Ci 
marszałek Piłsudski zwracając 
Uwagę swym 

świetnym wyglądem 
• doskonaleni usposobieniem. 

Pomysłowy oszust warszawski 

W Zakopanem—zima! 
Sanki i narty w ruchu. 

Zakopane, 13 listopada. Jak 
by za dotknięciem różdżki cza
rodziejskiej, zmienił się kraj
obraz zimowej stolicy podta
trzańskiej. Całonocna zadym
ka śnieżna pokryła Podhale 
dość gruba warstwą śnieżną, 
przyczem utworzyły się nawet 
na drotrach mniejsze zaspy 
śnieżne. W samem Zakopanem 
dźwięczą już sanki, a dźwię-

- xox-

k'cm ich rozkoszują się w pełni 
przyjezdni goście. Również 
brać narciarska 

wyległa z nartami 
na okoliczne wzgórza i w pehi 
zażywa tego sportu. Śnieg sy 
pie w da.lszym ciągu, przycze.ii 
temperatura utrzymuje się po-
n;żej zera, zwłaszcza porą noc
ną, z czego wróżyć można :ź 

śnieg utrzyma się dłużej. 

Z a s t r z y k i d l a d z i e c i . 

Walka z dyfterytem. 
Łódź, 13, 11. Jak wiadomo, iwszystkich dozorach sanitar-

w związku z ogromnem natężę- 'nych miejskich, jeden raz w ty-
niem błonicy tak zw. dyfterytu [ godniu, a mianowice w środy 

m . .. . — t r 

— zawiąrał się w Łodzi korni 
tet do walki z tą zakaźną choro 
bą, która wśród dzieci zbiera, 
zwłaszcza w ostatnich czasach 

wielką ilość ofiar. 
W skład komitetu do walki z 

błonicą weszli przedstawiciele 
urzędu wojewódzkiego, Magi
stratu i Kasy Chorych. 

Komitet rozwinął akcję za
krojoną na bardzo szeroką ska
le, która ma na celu zwalczenie 
tej choroby. 

W ciągu przyszłego tygodnia, 
we wszystkich szkołach po
wszechnych dokonane zostaną 

przyjmowani będą mieszkańcy 
z dziećmi, którym bezpłatnie ro 
bione będą zastrzyki przeciwko 
dyfterytowi. 

Zastrzyk taki, zaaplikowany 
dwukrotnie — w odstępie trzy
tygodniowym daje 

gwarancję odporności 
na tę chorobę na przeciąg całe
go życia. 

Zastrzyków wymienionych 
dokonywuje 8 dozorów sanitar
nych, a mianowicie: przy ulicy 
Limanowskiego 37, Piramowi
cza 10, Żeromskiego 4, Koperni 
Un 19, Przejazd 86^ Sosnowa 1, / — " • — -—,.»-.--, • ..„ i - , . î .Łja/.u ui;, UU3IIUW3 

szczepienia ochronne. Dalej we'Wólczańska 253 i Bazarna 4. 

N o m i n a c j e w D . O . K . I V . 

Warszawa, 13 listopada. Sto
lica znowu ma do zanotowania 
niezwykła aferę, której bohate
rem jes1: Zbigniew Jerzy Maka
rowski. osobnik z bogatą prze
szłością kryminalną, siedmio-
krct.iie karany oszust i fałszerz 
Daszp rtów, poszukiwany łow
nie:: nrzez p.licję zagraniczną. 

Pizcfl niedawnym czasem 
Miikarowski założył sobie biu
ro techniczno-prawne pod nu-
z vą „Inwalida". Współwłaści
cielką tego biura była p. Bergo-
wa lakie były zadania i cele 
biura, dotąd dokładnie nie usta-
' ni" Makarowski wykorzystał 
swoją firmę 

do niesłychanego oszustwa. 
Oto podrobił on podpis swojej 
spólnrzki, p. Bergowej, na za
świadczeniu Kasy Chorych, któ 
;-e opiewało, iż jest on współ-
oracnwnikiem tej firmy i jest 
chory na gruźlicę. Dzięki temu 
zdołał on od oddziału Kasy Clio 
ryci; przy ulicy Mariańskiej u-
zyskać w formie zapomóg oko-
łc 1 (00 zł. 

Ta udała operacja rozzuch
waliła go do tego stopnia, że po 
stanowił swe kombinacje stoso 
wać w dalszym ciągu 

I na szersza skalę. 
Stworzył więc nowe fikcyjne 

nrzedsiębiorstwo pod nazwą 
.Architektura letniskowa", s-ka 
z ogr. odn., przy ul. Białostoc
kiej 4. Wydrukował blankiety 
i zameldował się w Kasie Cho
rych, jako nracownik tej firmv 
lerzy Trzcbietowski. Znowu u-
dnło mu się uzyskać w Kasiu 
Chorvch znaczne zapomogi. To 
iednak nie koniec. 

Wkrótce potem Makarowski 
zakłada fikcyjną firmę pod naz-

x :o 

wą „Inżynier Makarowski i C. 
Kowalczyk,'biuro techniczno -
budowlane'*, Targowa 08, zapi
suje do Kasy Chorych 
trzech nieistniejących pracow

ników: 
Zdzitowskiego, "Gronkiewicza i 
Siepkę. Wszystkim w deklara
cjach, przesłanych do Kasy Clio 
rych, wyznaczył bardzo znacz
ne pensje, ażeby w stosunku do 
tego i zapomogi były wyższe. 
Otóż zuchwały oszust postano
wił występować w charakterze 
tych wszystkich tfzech nieist
niejących pracowników, wyko
rzystując swą ciężką chorobę. 
A więc pobierał on zapomogi, 
jako Żdzitowski, a następnie ja
ko Gronkiewicz. Ażeby nie być 
poznanym, charakteryzował się 
zapuszczał wąsy, to znów je go 
lil i t. d. 

Na mocy orzeczenia lekar
skiego został wysłany do Anina 
na kurację. Stamtąd musiał nad 
syłać do Kasy Chorych meldun 
ki. Miejscowy sołtys wydał mu 
raz zaświadczenie na nazwisko 
Zdzitowskiego. Gdy iednak mu
siał zdobyć meldunek na nazwi 
sko Gronkiewicza, przyszedł do 
kancelarii i korzystając z chwi
lowej nieobecności sołtysa 
sam sobie opieczętował meldu

nek. 
I byłyby w dalszym ciągu u-

dawały się te oszustwa, gdyby 
nie zbytnia zuchwałość. Maka
rowski, wykorzystawszy już 
wszelkie możliwe sposoby wy
łudzania zapomóg, jako Żdzi
towski i Gronkiewicz, zgłosił 
się wreszcie jako Siepka. Po
znano się jednak na jego oszu
kańczych metodach i oJJnno w 
ręce policji. 

s p ł a t t 

pożyczki stabilizacyjnej 
Warszawa, 13 listopada. Mi- 'bilizacyjneL które wrar l 

+ _,T i * % I . A ...al nisterstwo skarbu przesłało . 
gentowi Bankers-Trustu w No
wym Jorku obligacje 7 proc. po 
życzki stabilizacyjnej wartości 
nominalnej dolarów 248.000 
oraz 80.000 funtów szterl., jako 
ratę amortyzacyjną długu poży 
czkowego pożyczki stabiliza
cyjnej na rok 1930. 

Kontrakt pożyczki przewi
duje, że amortyzacja pożyczki 
odbywać się może bądź przez 
wylosowanie i spłacanie co ro
ku przez Ministerstwo Skarbu 
przypadającej raty, 
przez przesłanie 

nami podlegają zniszczeni 
sam dług zmniejsza ś!< 
wiednio. 

I 

nia możność spłaty raty 
tyzacyjnej wyzyskało M1 

stwo Skarbu okoliczno 
kurs pożyczki stabill* 
kształtował się dość ni 
był odnośną ilość cb'\t 
dogodnych warunkach. 

Zamiast więc wyk)*? 
i spłaty odpowiedni' 
gacyi. Ministerstw 

bądź też wybrało korzystnie. 
Bankers- bie formę spłaty raty *] 

Nr. SU 

PROCES I J P 
W y r a i i i 

Trustów i sumy amortyzacyj-l z a c n e j 
nej w obligacjach pożyczki sta-

Sekciarze skradli 
c u d o w n y o b r a ^ 

Z Pińska donoszą: 
Vv rotelscowCJh.! Lzisty pow. 

Kobryr'.. skradziony został cu-
d >wi.y • braz prawosławny 
św. Konstantego i św. Heleny, 
di. którego ciągnęły liczne piel
grzymki ludności prawosław
nej. Sckc iarze, zaniepokojeni 
wzrostem uczuć religijnych 

tnfum rozpoczyna się w Pa-Wobcc takiego s n r o c c s M a gda leny Manci-
tony „ostatniego rozbójmUka 
Syki", Romanettiego. o któ-

10 życiu pisaliśmy niedawno. 
Magdalena Marcini została 

rokiem skazana przez 
Paryski na dożywotnie w:ę 

za zabójstwo wuja 1 
trzech kuzynów. 

Korsykanie iednak wymogli 
. sądzie rewizję procesu, 
""'•erdząc, że oskarżona jest 
zwinna. 

Magdalena Maneini była naj 
Iwtiiejszą dziew ̂ .y .m Korsy-
ŁyO też nic dziwnego, że ab-

J>hiy władca tej wyspy, roz-
™k Romanetti ją sobie w y 

w za żonę. 
Ł U ( l tej chwili zaczęły się 
Pożarnie młodej kobiety. 

Romanetti. przed którym 
^ ' i wszyscy i któremu nikt 
""lógl się oprzeć, dręczył 
Walenę w sposób wyrafino-

•:o: 

wśród prawosławnych 
Ii kradzieży obrazu. ZłoC 
zost.-ih pochwyceni, jediw 

obrazu nie odnaleziono 
P dobno został on spal<« 
Wśiód ludności prawo* 
/•mszczenie obrazu wy*1!**,,., 
olbizymie wzburzenie, k o ' " n h k a t ( > w a ' . a za 

— — k;ftn e ° ' p o r u w ł o ż y ł ją po 
ł w ? ą na całym ciele po po-

« 

n i . . . . JBódyó d ^ l y m cieie po p.': 

Belka żelazna zraniła r o b o t B l t t ^ " * * ^ 
r , d j j f y ' kres życiu'RomTnet^lc 

Kromka Hog*otowia Ratunkowej J^wo iw Magdalenę Man-
W bójce przy ulicy RJ fiKorsyce opowiadano so-

skicj odniósł szereg kłutym S że to krewni M^dalcny 

S f ^ M 0 1 " 8 1 0 ^ ,^lZh™" rozbójnika, letni Marjan Urbas cwic* t t e J 

vyiadomeKo mieisca z a m l 4 C h f dy wkrótce potem 
ft/,i.JC'J krewnych zamor-

Łódź, dn. 13 listopada. — 
Ostatni dziennik Ministerstwa 
Spraw Wojskowych przyniósł 
szereg nominacyj i oznaczeń 
Idla oficerów służby czynnej, 
I Na terenie D. O. K IV zo
stał oznaczony Krzyżem Ko
mandorskim — za zasługi po

łożone na polu organizacji I wy 
szkolenia wojska — dowódca 
dywizji częstochowskiej gene
rał Mieczysław Dąbkiewlcz. 

Dalej podpułk. Tadeusz Pa 
rafiński mianowany został puł
kownikiem. 

S ł o d z i — R z g ó w . 

Uruchom enie tramwai nocnych. 
Łódź, 13. 11. Przed kilkoma |wa — postanowiła od dnia 15 li 

inteligencja rzgowska ,stopada uruchomić nowe dodat-
zwróciła się do dyrekcji kolejek 
dojazdowych z prośbą o zwięk
szenie ilości pociągów nocnych 
do tej miejscowości. Prośbę swą 
motywują chęcią uczęszczania 
na przedstawienia teatralne w 
Lodzi. 

Dyrekcia kolejek 
wych uwzględniając 
kulturalne mieszkańców Rzgo- 23.25 

kowe 
pociągi nocne 

Łódź — Rzgów. 
Pociągi kursować będą w so 

boty, niedziele i święta, przy
czem z Łodzi wyruszać będą o 
godz. 22.45 o o godz. 12.5 w no-

dojazdo- icy. Ze Rzgowa wobec tego ostat 
potrzeby j pi tramwaj wyruszy o godzinie 

Łódź, 31 listopada. W dniu 
wczorajszym w godzinach po
południowych w składzie żela
za przy ulicy Kilińskiego 59 wy 
darzył się tragiczny wypadek. 
Spadająca 

belka żelazna 
uderzyła 66-letniego Hersza Ka 
ro. zamieszkałego przy ul. Skła 
dowej 24. Karo odniósł złama
nie kilku żeber. Zawezwany le
karz pogotowia ratunkowego 
oo udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł ofiarę wypadku w 
stanie groźnym do szpitala im. 
Poznańskich. 

• • • 
W bramie jednego z domów 

przy ul. Nowo - Zarzewskiej 
otruła sie esencją octową około 
30-letnia kobieta, nieznanego 
nazwiska. Dcsperatke przewie
ziono karetka pogotowia ratun
kowego do szpitala przy Zbior-
ni Miejskiej. 

Nazwiska desperatkl nie uda
ło się narazie ustalić. 

nia. Zawezwany lekarz P ^ a i r . 7J ^-vv...v^,. 
wia ratunkowego po udi#ab?, tajemnicza ręka. 

H się ludzie, którzy Mag pomocy pozostawił Urb 
cza na miejscu. 

Na ulicy Wólczańskiej J*̂  n 

Ń Ł c , n i o s k a r * v ] ; ° m o r 

w o popełnione z zemsty 
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Dramat miłosn 

1K iednym z pokojów hotelu 
jL\.u»cv Kónigshof w Berli-

Dolar w Ł o d # . ^ — , ł w n o c v s t r a s z 

Banki dewizowe w d 
siejszym kupowały około 
nv 12 w południe efekty r 
sie 8.875 — 8.895. 

Prywatnie dolar w 
j.8.93. w płaceniu 8.90. 

Tendencja słabsza. 

K1NO-TEATR 

C O R S O" 
Dal i 1 dai następnych! 

Największy podwójny szlagie 
rowy program sezonu I 

I. CESARSKIE KLEJNOTY 
P w , * ^ T

J

n " , T • , t T • l , e n " c T i n T df»m.t w 10 akti«h. W roli tfłówn*| bohater 
.Wschodu iłońc*' ni«ir6wn»aT Georga 0 ' S r l e n , ci.ruiąca Loia M o r a a , 
•mysłowa M « r ' a Alba. Walk. yrawa 1 abrodnl. Taj.mnlc. Judzi podii.m-
nych .Zmagania ii« iywiolów. Trajadja n'.winnej dti.wciyny. Knylt i.rca. 

W obronią cini kobiaca). Oto trałć tafto arcydiiala fllieowago. 

- I I . -

„Człowiek który kręci" 
Arcyjenaaoyjna 1 niebywała weioła kom.dja w 8 
alitach V mil jtównei naliwiatniejaiy komik ca
łego świata filmowego Buster K«a>ton, wiosniana 

Marcelina D a y . 

UTAGAI Pomimo, wielkich koaitów ««ny mlejic nia 
iioas. Orkiestra pod dyr p Blalklewiara. Poeiątak 
pownednl. o t 4-aJ pp. w toboły, aiadilalo I Iwiata O 
-f— — 

Naittpny podwófny program: 
I. „Orły w pustyni". II. 

^amat, którego powodem 

Deznadziejna miłość, 
jtoocnica domowa I!lżbleta 
™ert ze Selm, zaręczona z 

l i k i e m murarskim Wi l -
;*n Mopfgarten, postanowl-
'Pólnie ze swvm narzeczo-
°^cbrać sobie życie. Myśl 
"tobójstwle podała narze-

bonieważ brak pieniędzy 
zakochanym nadzlejv 

« a ^la związku małżeńskic-
L ^arzeczony przez różne 
1 ^'acje próbował jeszcze 

chany przez samochód o*l 
ogólne obrażenia ciała ih 
Bolesław Sarnlecki, zanTj — 

^ ^ w 1 e ^ o , » Rezony uśmierć, 
tala. 'zdi 

cz< 
. ^ 
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K I N O M * f f M T E A T R 

z a C H Ę t a 
Lódń, a l . Zg ierska Nr . 26. 

D i i i I dni n a s t ę p n y c h I Polctny dramat wiroitai ncy do łai p. t 

„SKAZANIEC ZE STAMBUŁU" 
: . : j ' . t . f ^ ; . b e t t y - a . m a . n i v 

i porywający ii-ą brutalną merkością H E N R Y K G E O R G E . 
Cienia prieiiloici. Dwułeńatwo Waiyatko elę mtei ontatnia noc *amobo|«iynl. 

Mąi dwóch ton. Kto ailniaiaty? Walka dwóch kobiet O mtlciyme. 
Następny program „ G R Z E C H Y O J C Ó W " w roi. gt. „ E m i l J a D n i n e / a " 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, a w soboty, niedziele i święta o godz 12-ej 

Orklcitra pod kler. I. Stefańakiago. 

Z i m a s i ę z b l i ż a 
Zaopatrujcie sie, l a w e z a m w r e i s k l 
towarów i lmowych I biel anianych 

w KONSUMIE 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Roklcińaka Nr. 54, dojazd tramw. 10 i 16. 

Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 
cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materjały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p. 

Pp uriadniknm państwowymi komunalnym, będącym citoo-
kami kooperatyw I itowanyizcó. udziela aie dogotaego kre.lytu 

l i 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-SI. 
jpecjalista cburóti oazo. ousa. gardła 

I Hue. 
Praylnuk nO li—a I J-7, 

£>d 1 0 - u 'od ł - i • Lecznicy 

DR. MU). 

H . L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wena-

ryeanych I moasoplciowych 
a l . Cosfiainiana Nr. 43. 

TELfcfr. 141 32 
prsyisauie 8-10. 12-2 1 5-8w niedziele 

i świata 9 - 1 . 
Dla nań oddiielaa poczekalnia 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł U D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
z n i . Vv óicaaćiaie) i32, przy Dworcu Południowym. 

Czas przyjazdu eodz. 1.33 cena 3.50 gr. 

WARSZTATY 
RADJO • ELEKTRO

TECHNICZNE 
J. M. Cybart i S-ka 

ul. ( H ) A N S K A 1 3 6 . 
Przeróbki starych radioaparatów na 

nowoczesne typy. 
( sdnwtnle akumulatorów tylko zl, I 

Cebulki kwiatowe 
(sprzedał tylko do 15 grudnia) 

orai nasiona dla jesiennego i zimo 
wrgo liewu, polecają akłady 

L. Jasińskiego w Łodzti — 
ul. Andriela 10 — talafoa 168-56 — 
i w Łęczycy, ul. Poinanika 30. tal. 125 

Dr. J. N A D EL 
A K U S Z E R J A 

C H O R O B Y K O B I E C E 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr. 7 tel. 127-84. 

KAL0TECHNIKA 
gabinet racjonalnej kosmetyki 
S. WIttczakówny 

dypl, kosmetyczki 
w/ Ł o d a i , u l . P io t tkowaka. 91 

lewa oficyna, I piętio. 
Usuwa kuriaiki siady po sp;e wą
gry, pory, plamy, imarssczkl czer
woność nosa. Wykonywuia masa 
te. orai zapobieganie wypadaniu 

włosów. Lampa kwarcowa. 
Od 10—1 i od 2—7, 

Dr. med. 

N i e w i a ż s k i 
a l . A o C r i s s S T e l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 8-11 I od 5 • 9 po P«l 
vV niedziele I swltta od 9-1 przed pol . 

j I tiTimuie od 1 
Dla aań oririzitelna . . . . . . . - L ul.,iî  \ti n i e d z i e l e 

Br. med. Różaner 
<pecjallsta chorób skórnych, we
nerycznych I moczoptciowych. 

ELEKTROTERAP.IA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 - 98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 

I od 5 — 8 po poł. 

STENOGRAFJI llstownte. szybko. 
Jak najdokładniej wyuczamy — fwa-
rancja: Instytut Stenograficzny — 
Warszawa, Krucza 26. Znającym 
stenografie polecamy miesięcznik — 
Stenograf*' (stenogramy — tłuma 

czenla) 

O g ł o s z e n i a d r o b n e . 

DUŻA jest korzyść dla każdW • . „ lyun urnacn W l-on -

przeczytania cennej broszurPjLh w Czasie obchodu „Dnia 
- loteryjne — dolarówkt". V%L światowej". Pomiędzy 

3.000 — S.000 zł. poszukuje na I-szy 
numer hipoteki podmiejskiej. Procent 
od umowy, lub w procencie dam mle-
S7kanie przy Iłnji tramwai zgierskich. 
Oferty do adm. „Echa" dla P. Z. 

OKAZYJNIE do sprzedania otomana. 
i kozetki 1 łóżko z materacem Za
kład tapicerski Stefan Oabała, Na
wrot 8. 

j^j^ Z okazji zaślubin 

p. Mar j i Woj tankówny 
• 

p. Józefem Kulawiakiem 
serdeczna „Szczęść Boże" składają 

tą drogą 
A. i B. m a l i . Ćaurapsey. 

ł.ódi, w listopadzie 1930 roka. 

KURS FILET ręcznego zł. 10. Praca 
zapewniona. Wyuczam haftów ręcz
nych, maszynow Toledo, apllkacte 

wenecka robotę oraa Teneryłe (zło 
re serwetki) Kaufrnanowa. ul. Piotr
kowska 18. prawa oficyna l-sze po
tworze. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórna i weneryczne, 

leczenie djaterozją , 
d . a t e r m o k o a g u l a c j ą 

L A M P Ą K ° w A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, tal. 170 .SO. 

>d 1.30 do 2 30 pp od 5-i 
od d. I I — ) w T»«*L 

CHIROMANTKA-FIZJOGNOMISTKA 
przepowiada z kart. reki twarzy, lis
tów I fotograf]!. Pomorska 35, lewe 
'flcyna. 

ZGUBIŁAM dowód kolejowy 1 rocz
ny, bilet, w razie znalezienia proszę 
zwrócić. Luberadzki. Łódz-Fabrycz-
ua. 

ZARAZ do sprzedania z powodu cho
roby sklep rzeźniczy dobrze prospe
rujący, róg ul. Obywatelskiej 1 Ja
niny. 

AKUSZERKA Plplkowa dyplomowa 
na Cesarska Petersburską Akademia 
przyjmuje zamówienia. Piotrkowska 
Nr. 132. 

^ e r w o n y l e v 

przestraszył st 
Ar^Wykfy wypadek wyda-

ie l w t y 0 0 d n i a c h w Lan-

sy loteryjne — dolarówkt". *•] |ajl S ) 

ona rzeczone, cenne InformacJ* i * W pochodzie kroczyła 
ilwtające wygTana. — Cena *j Krupa słoni, 
syłką, ra: 1 egzemplarz 80 «f(^ wY^-' c , u v i l i wśród słoni 
cgz. 1.75, 10 egz. 2.50 zl. - K ^'a panika. Jak się oka-
nlezwłocznle przekazem (nt« ' ^1}^ słoniami szła Rrupa 
kami!), poczem wysyłam « y f C l j l " w : n;osąc czerwoneeo ..ysyłam -
rurki. — Marja Żelazna, ^ 

chowlce. woj. Krak 

SKLEP do odstąpienia. 
Lipowa 19, m. 15. 

POTRZEBNY fryzjer damsko' 
Andrzeja 2. 

-losąc czerwonego 
DaT»eru. Ten papierowy 

lew 
słoi 
mei 

Dłu 
zdo 
ne 
wid 
ran? 
kob 

POTRZEBNA ekspedientka do 
wędlin, Kopernika 24. 

PRZYJMĘ dwóch panów l"" 
tiiów z całodzlennem utrz^1 

Aleja I Maja 34, m. 14, parter 

_ M U R MILLS. 

^ a f l r o w y 
Przekład autoryzon 

''ntnttnTtTiTiTmilTiTmiTiiiin 
sobie życzysz, ju lko! 

v ,a<>'la mu rękę pod ramię. 
. esteś kochany chłopiec, 
I - Czasami żałuję, źe wy-

*amąż 
s 'ę stało, to się nie od-

KAZIMIERZ MORAWSKI, ul. Olstel-
na 6. zgubił książeczkę wojskową. 
«""!«»• ~> ^KU. Lódt 

PORADNI. 
W E N E R 0 Ł 0 6 I C Z I 
U e a a r » y . « P e e | a H » i^ - "via miła. Ostatnie liś 

ZAWADZKA \Jj Jttii " l l e r j a c h z ł o c i f V s i « b l a 

asynns od I rano do * \QnnVW słońca 
•4 l l - ta i 2 - 3 praylitmie *^Jv a 

lekarz j 
W n U d s i e l e i lwięta od * ^ 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , MOC* 

P Ł C I O W Y C H I SKÓRł* . 
Badanie krwi i wydalali* 

syfilis i tryper J , 

Oabłae* ś w l a t l o - l e e . " 1 * ' - ' ' n a r r V Ś l a ł - z e b v ' ° t o i c h 

Keataetyka U k a r s * * ^ V k , 2 cVwilizaCJą. Gdy: 
Oddzielna pocsekalaia dis , < ^ F t i P t J V

1

w a DOŚcigu za CZło 
PORADA 8 

, ,-oże się odstać. Jeżeli nie 
• M m tych szmaragdów. 

wystąpi o rozwód. 
C a h przez Rue de Rivoli. 
i T i D y la miła. Ostatnie liś-

rjach złociły się bla-
inego słońca. 

) a odrzuciła wtv ł głowę. 
J a k ia kocham Paryż! 
szampana! Do Fouqueta. 

f^awem siedzieli na tara-
, 2 e d szklankami z musują-
; ^ , v nem. Denny, patrząc 

' U r eleganckich samocho-
nryślał. że było to ich 

l ^ n i e z cywilizacją. Gdyż 
tvwa 

Nąrrr' ^ t ń r V u c i e k f z e s z r n a " 
Doprostu na skraj świa 

t Rła krvć w sobie rvzv-
c n'iesDodzianki 

Ji 
nyrr 
wsi< 
Mor 
nies 

Li 
do s 
kow 
dał 
Z pi 
wiec 
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i kuj 
Ie w 
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fran< 
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Jede 
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Nr. SU 

s p ł a t a 
stabilizacyjnej. 
W:- 'WHzacyjnej.- które wra; lĄ 

P'> 

io: 
)00 
Bcd 
>ży 
ZA.-
yi-
zki 
:ez 
ro
ba 
też 
rs-
yj-
ta-

E c n o * 

w;i./ai.,\jin.ii, mulę w i w ^BJJ 

nami podlegają zniszczmy 
sam dług zmniejsza * l e ' ' 
wicdnio. M 

Wobec takiego sform*] 
nia możność spłaty raty 
tyzacyjnej wyzyskało W 
stwo Skarbu okoliczno* 
kurs pożyczki stabilizic 
kształtował sie dość n-sW 
był odnośną ilość cb'l? 
dogodnych warunkach. 

Zamiast więc wykw** 
i spłaty odpowiedni*.' 
gacyj. Ministerstw - i 
wybrało korzys tn ie j^ 
bie formę spłaty raty ' " I 
zacyj.-iej. 

Wyrafinowane tortury. 

rze skradli 
ny obra^ 

Dziś rozpoczyna się w Pa-
•u proces Magdaleny Manci-
ioriy „ostatniego rozbójniiika 

yki", Romancttiego. o któ-
Ko życiu pisaliśmy niedawno. 
Magdalena Marcin i została 

!ed rokiem skazana przez 
• .-'paryski na dożywotnie w:ę 

i|*e&ie za zabójstwo wuja 1 
trzech kuzynów. 

Korsykanie jednak wymogli 
sądzie rewizję procesu, 

'̂•erdząc, że oskarżona jest 
pwiraia. 
.Magdalena Mancini była naj 
Umniejszą dziewvz.y^ Korsy-
r. 'o też nic dziwnego, że ab-
iw' l tny władca tej wyspy, ro/.-

Romanetti ją sobie w y 

Na tej zasadzie skazano ją 
przed rokiem. 

Magdalena Mancini twier
dzi, że śmierć Romanettiego by 
ła dla niej wyzwoleniem, że nie 
miała więc powodu do zemsty | 

i że jej oskarżycielami są odpa
leni niegdyś przez nią konku
renci. 

Wyrok w tym procesie o-

Pod płaszczykiem sportu 

uprawiano nieludzkie zbrodnie. 
W Berlinie toczy się obec

nie ciekawy proces przeciw 
niejakimu dr. Karolowi Lubbe-
nowi, byłemu radcy rządowe-

czckiwany jest z wielkiem za-Jmu. o sadystyczn^znęcanie^ 
interesowaniem. Inad członkami, popularnego do 

niedawna „Niemieckiego mary 
narskiego klubu sportowego" 
którego był przewodniczącym 

Na klub ten zwrócono uwa
gę pod wpływem podejrzenia, 
że jest 

*a żonę. wśród prawosławnych 
Ii kradzieży obrazu. Złoci 
zost.-ili pochwyceni, jedna* 

obrazu nie odnalezlon»|K^ 
P dobno został on spalo^fe L w ? z v s c y i któremu nikt 

i v

U d tej chwili zaczęły się 
garnie młodej kobiety. 
.Komanetti, przed którym 

Wśiód ludności prawosl*] 
zn.szczenię obrazu wy« 
olbizymie wzburzenie. 1 

^.JJótf się oprzeć, dręczył 
w sposób wyrafimo-

Noi • j ą > k a t o w a ' . a za 
*7™an.ie oporu włóczył ją po 

™3 na całym ciele po p.> 
Ł Posypanej solą 

Sensacyjna książka Ludendorffa. 

u o rewizje traktatu wersalskiego 
z a k o ń c z y s i e . k l ę s k ą N i e m i e c . 

(Od wł. korespondenta „Echa") „Jest to karygodna zabawa 
Monachjum, w listopadzie, w żołnierzyków", powiada Lu-

Ostatnic wynurzenia Musso- dendorff w swojej broszurze. 

fcrj»0,'rfs.zc''c strzał z ukryc !a 
Ł- ZV kres życiu Romanettic 

zraniła robotnika 
W.-*- ar es zycm i<omanettf< 

>W/a RatUnkoweCOm^woM Magdalenę Man-

W bójC£ przy ulicy ^SL^
Z Korsyce opowiadano so-

skicj odniósł szereg kłutymi' że to krewni Magdaleny 
klatki piersiowej i o l c c j l iK?adzlli rozbójnika, 
letni Marian Urbas icwlg* t e ż > ^ w k r 0 t c e p ( y t c r f l 

wiadomego miejsca z a r » r e c h j e j k r c W n y c h zamor-
ma. Zawezwany lekarz : P j ł j a ? jakaś tajemnicza ręka, 
wia ratunkowego po u d s i ę I u d z i c k t ń M 

pomocy pozostawił UrL**gn c M : i n d n i o s k a r ż y l ; 0 

cza na miejscu.^ j f e . Popełnione z zci 

Na ulicy Wólczańskie! $ 
cliany przez samochód ojj 
ogólne obrażenia ciała l j j 
Bolesław Sarnlecki, zarni? 

tala. 
— :n:— 

^e rć męża. 

mor 
zemsty 

Iiniego na temat rewizji trakta 
tu wersalskiego, przy pomocy 
Włoch oraz głośne pogróżki 
Hittlcrowców na ten temat, 
skłoniły Ludcndorfia do napi
sania i wydania broszury 
p. t. „Groźba wolny światowej" 

Książka byłego szefa sztabu 
Hindcnburga, a więc pochodzą
ca badź co bądź z pod pióra fa
chowca, jest prawdziwą rewe
lacją. Trzeba bowiem pamiętać 
że Ludendorff jest sam zacię
tym nacjonalistą i chętnieby 
wziął udział w akcji rewizjoni
stycznej, gdyby przypuszczał, 
że może ona dać pomyślne wy
niki. Tymczasem obecna akcja 
rewizjonistyczna Hitticra, po
parta przez Mussoliniego, któ
ry ma swoje porachunki z Fran 
cją, napawa Ludendorffa prze
rażeniem. 

-x:o:x-

ouiesław sarniecKi, zarn^L Dramat miłosny w hotelu. 
^Jd^ln\^^.T^QFz^czony uśmiercił swą wybranką. 

^ fednym z pokojów hotelu 

.warnat, którego powodem 

. . j_l |> i 0 2 e gra ł się w nocy strasz 
D O l a r W Ł 0 0 W r a m a t , którego powoden 

Banki dewizowe w diiljl h 

siejszym kupowały o k o l o i C ? * ' f ' * m l l o $ i h M l t nv 12 w południc efekty p t f t j j n . c a domowa Llżbieta 
sie 8.875 - 8.895. J ń { k ? e ' ^ C Z ° ™ 

Prywatnie dolar w ^TWm 
L8.93. w płaceniu 8.90. F W u -

TendenCa s,abs,a. K f e ^ J S ^ g S 
fCnikieni

 murarskim Wi l -
^ nopfgarten, postanowi-

• Iklch kotitow . .ny mlaiic ni* t' 
dyr p. Bl.iklawi.in. PoetąUk ' 
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JJobójstwie podała narze-
Dr»nieważ brak pieniędzy 

zakochanym nadziej 

ogram: 
w pustyni". II. 

zdobyć potrzebną do ślubu su
mę, stracił jednak ostatnie osz
czędności. 

W przededniu zbrodni kupili 
sobie długi nóż kuchenny, któ
rym w wynajętym pokoju na
rzeczony zabił swą wybrankę, 
poczem zadał sobie kilka ran, 
lecz z braku odwagi nie dokoń
czył swego postanowienia i sta 
wił się w policji, gdzie zatrzy
mano go w areszcie. Z listów 
pożegnalnych zarówno narze
czonego i narzeczonej wynika, 
że oboje szukali śmierci, wobec 
czego aresztowany nie będzie 
odpowiadał za mord, tylko za 
zabójstwo 

„prowadzona przez dyletantów 
wojskowych, która może spro
wadzić na głowę Niemiec nie
słychane nieszczęścia". 

Jako polityk, jest Ludendorff 
jak wiadomo słaby, dlatego też 
opuścimy jego przypuszczenia 
wstępne co do politycznych 
przesłanek konfliktu. Zatrzyma 
my się jedynie na jego 
rozważaniach strategicznych, 
gdzie występuje jako facho
wiec. Sam opis wypadków wo
jennych jest dla Niemiec prze
rażający. Ludendorff przypusz
cza, że z jednej strony wystąpi 
Francja ze swoimi sprzymie
rzeńcami Belgją, Polską, Cze
chosłowacją i Rumunją. Po stro 
nie Niemiec staną 
Włochy, Austrja, Węgry, So

wiety, 
a nawet Anglja (która opuszczą 
z tego powodu wszystkie do-
minja). 

Pomimo tej tak korzystnej 
dla Niemiec konstelacji sil, woj
na skończy się zupełnem znisz
czeniem Niemiec. 

Wojna rozpocznie się pierw
szej nocy po ogłoszeniu mobili
zacji (powiedzmy 1 maja 1932), 
atakiem samolotowym na wszy 
stkie znaczniejsze miasta środ
kowej Luropy.Drugiego dnia po 
ogłoszeniu mobilizacji przybę
dą do Bawarji pierwsze oddzia
ły włoskie. Włoski generał o-
bejmie w Monachjum komendę. 
Rząd bawarski mobilizuje lud
ność do gigantycznych robót 
obronnych na linji, ciągnącej 

rzeńcy Niemiec jeszcze się u-
trzymują, będzie odtransporto-
wywana do obozów wyszkole
nia w Północnych Włoszech i 
w Anglji. Starsi mieszkańcy bez 
różnicy płci będą musieli wy
konywać 

roboty łortyfikacyjne 
to dla jednej, to dla drugiej wal
czącej strony. Choroby, gazy 
trujące, brak żywności i wy
cieńczenie fizyczne zdziesiąt
kuje ludność Niemiec 

W trzecim tygodniu po mo
bilizacji armja francuska przez 
śiodkowy Ren i Men skręci na 
południe. W piątym tygodniu oi^ „A i i — n r ' < i 7 * w puiuunie. w piątym tygodniu 

sie od Jeziora Bodeńskiego do przyłączy się JugosławiaA woj 
Salzburga 

Los ludności Niemiec będzie 
pożałowania godny. Cały kra) 
stanie się terenem walk i eta
pów obcych armij. Ataki lotni
cze 1 gazowe obu stron dadzą 
się jej straszliwie we znaki. — 
O jej wyżywienie nikt się trosz 
czyć nie będzie. — Młodzież * 
tvch obszarów, gdzie sprzymic 

Kobieta — honorowym doktorem. 

^ i a związku malżeńskie-
^arzeczony przez różn 

( ™?acje próbował jeszcz 

o ł !^ fcerwony l e w z pap ie ru 
przestraszył stado słoni. 

^zwykły wypadek wyda-
Sin 

iia drobne. 
.j r - ł t t i y wypawu wyua 
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sy loteryjne — dolarówkt 
ona rzeczone, cenne Informaci* 

Pomiędzy 
pochodzie kroczyła 

u , „ (i| • . . iy<-ii umacu w uoin-
z przeczytania cennej broszo1*! tyj ̂  Czasie obchodu „Dnia 

''I 
iiwtające wyeraną. — Cena », grupa słoni, 
sytkn, za: 1 egzemplarz 80 w f ^ e j chwili wśród słoni 
cgz. 1.75, io egz. 2.50 i i . - t9 , ^'a panika. Jak się oka-
nlezwlocznle przekazem (ni* ' l(L. r,2 ed słoniami szła grupa 
kami!), poczem wysyłam s z y \ałl» w - n;osąc czerwoneeo 
szurkl. — Marja Żelazna, w * ] ^ Dapj 
chowice. woj. Krak 

SKLEP do odstąpienia. 
Lipowa 19. m. 15. 

POTRZEBNY fryzjer damsko 
Andrzeja 2. 

iosąc czerwonego 
eru. Ten papierowy 

lew był powodem przestrachu 
słoni, które przy akompania
mencie trąb rzuciły się 

do ucieczki. 
Długo trwała gonitwa zanim 
zdołano pochwycić wystraszo
ne słonie. Ten niesamowity 
widok zakończył się jednak po
rani eniem 50 osób, przeważaiie 
kobiet. 

Lady Astor, pierwsza kobieta w par
lamencie angielskim została miano
wana honorowym doktorem uniwer
sytetu w Birmingham. Na uroczy
stość przybyło liczne grono osób z 

całego krału. Na zdjecta widzimy: 
Sir Ollvera Lodge lady Astor, lorda 
Ceclla, kanclerza uniwersytetu I b. 
ministra spraw zagranicznych Cham

berlaina, (ip.) 

s z a f i r o w y 
Przedruk wzbroniony* 

POTRZEBNA ekspedjentka do 
wędlin, Kopernika 24. 

PRZYJMĘ dwóch panów I"*, 
tilów z calodziennem utrzJ" 
Aleja I Maja 34, m. 14, parter. 

Przekład autoryzowany. 12) 
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na skończy się 
straszliwa klęska Włochów 

i ich sprzymierzeńców, ze
pchniętych razem w wąskie 
przejścia alpejskie. Powody tej 
klęski opisuje Ludendorff na
stępująco: 

„Przewaga liczebna zwycięż 
ców jest znaczna, niemniejsze 
jednak znaczenie ma wewnętrz 
na wartość francuskiego żołnie
rza i jego doskonałe uposażenie 
techniczne. Poza tem nie trze
ba zapominać, że Włosi są 
małowartościowymi żołnierza

mi. 
Również połączenia etapowe 

Włochów przez Alpy są bar
dzo niepomyślne, podczas gdy 
francuska, czeska i Jugosłowian 
ska armja walczą w warunkach 
bardzo korzystnych". 

Ostateczną konkluzję co do 
wyniku wojny Ludendorff po
zostawia swojemu czytelniko
wi . Wystarczy przytoczyć, jak 
się według Jego przypuszczeń 
przedstawiałaby sytuacja w 
Berlinie: 

„Napady rabunkowe są na po 
rządku dziennym. Znikąd nie 
można otrzymać żywności. — 
Wojska francuskie, maszerują
ce 

na pomoc osaczone] Polsce, 
nie mogą nic oddać ludności, 
same potrzebują każdego kęsu. 
Jak w całych Niemczech ludzie 
giną z głodu. Czeskie pospolite 
ruszenie otacza miasto i bez mi 
łosierdzia pędzi zpowrotem 
wszystkich, próbujących wy
dostać się z żelaznego pierście
nia głodu. Dzieci już powymie-
rały, teraz idą za nią masowo 
inni mieszkańcy. 

Całe Niemcy przedstawiają 
obraz zupełnego upadku i cha-

składem broni 
konserwatywno - nacojnalisty-
cznych organizacyj, a rewizja, 
urządzona w nim, rzeczywiści 
wykryła znaczne zapasy bro'ii, 
jednakże dalsze dochodzema 
stwierdziły, że cele klubu były 
zupełnie inne, niż można było 
przypuszczać. 

W organizacji tej działy się 
bowiem tajemnicze rzeczy, któ 
re mało miały łączności, żarów 
no z polityką jak ze sportem, a 
kończyły się katowaniem mło
docianych członków. 

Jeden z nich. 21-letni uczeń 
zeznał, że dr. Liibben pod bła
hym pozorem zbil go ciężką 
laską gumową, a raz innemu 
uczniowi przepisał karę przy
wiązania na całą noc do drze
wa w lesie. 

Inny świadek zeznał, że 
przy powrocie do domu, Liib
ben, bez powodu, zbił go aż do 
utraty przytomności, a po o-
trzeźwieniu, kazał mu się na
zajutrz stawić w klubie, jeżeli 
nie chce znaleźć się z połama-
nemi kośćmi w przydrożnym 
rowie, potem zaś kazał mu 

podpisać deklaracje, 
że ukradł komuś portfel. 

Innii świadkowie porwier 
dzili te zeznania, a jeden z nich 
dodał, że dT. Liibben informo
wał go na wypadek, gdyby zaj 
ścia w klubie wyszły na jaw, 
że przed sądem nie powinien 
się cofać nawet przed krzyt 

woprzysięstwem. 
— ML— 

Cel podróży: poszukU 
wanie męża. 

Przy sprawdzaniu dokument 
tów, pasażerów, przybyłych do 
jednego z angielskich portów a 
Ameryki, policja zwróciła uwai 
gę na paszport pewnej młode} 
Amerykanki, gdzie pod rubryk 
ką „cel podróży" widniało: • 

„W poszukiwaniu męża". 
Policja początkowo wyraziła 

wątpliwość co do treści wvte| 
wspomnianej rubryki, jednakże' 
młoda Amerykanka zupełnie 
nie zmieszana oświadczyła: 

— Moją zasadą jest mówid 
prawdę. Przyjechałam do Euro* 
py, aby znaleźć sobie męża. Dlaj 
tego te l prosiłam, aby w pasz* 
porcie wpisano jaki jest właścij 
wy i prawdziwy cel mojej podrą 
ży. Nie widzę w tym nic komj 
promitującego i uważam, że nis^ 
ma powodu, aby fakt ten ukry* 
wać przed kimkolwiek. 

osu. Zniszczenia wojny trzy-^ 
dziestoletniej wydają się drobią 
zgiem w porównaniu ze strasz-
nemi skutkami tej nowej przev' 
granej wojny". 

Tyle Ludendorff. Książka Lu* 
dendorffa wywołała w Niem
czech olbrzymie wrażenie. 

or. 

sUn i S O b i e z V c z y s z ' Juiko! 
yKła mu rękę pod ramię. 

este§ kochany chłopiec, 
" czasami żałuję, że wy
smaż. ' 
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ROZDZIAŁ VI. 
Julia i Denis pojechali noc

nym pociągiem do Marsylii i 
wsiedli na pośpieszny parowiec 
Montcalm na godzinę przed pod 
niesieniem kotwicy. 

Lady Tamorley poszła prosto 
do swojej kajuty. Moore zaś ulo 
kowal się w rogu palarni i od
dal się obserwacji pasażerów. 
Z przeczytanej w Paryżu listy 
wiedział, że prawie wszyscy 
płynęli do Sajgonu. Byli to prze 
ważnie oficerowie piechoty ko
lonialnej, urzędnicy państwowi 
i kupcy, słowem przedstawicie
le wszystkich klas, tworzących 
najdalszą, wschodnią kolonję 
francuską. Większość oficerów 
była w mundurach i większość 
udekorowanych za waleczność. 
Jeden z nich. młody oficer spa-
hisów w niebieskiem kepi mial 
Mćdaille Militaire, Croix de Gu-
erre i Legion d'Honneur. Wyglą 
dal zbvt młodo, aby mógł brać 
udział w wielkiej wojnie. Mu
siał więc zdobyć te odznaczenia 
iv czasie walk w Marokku. 

Rzeźbiarz zwrócił uwagę na 
młodą panienkę, która zeszła 
do salonu, robiąc wielkie zamie 
szanie. Gniewała się, że część 
jej rzeczy zamiast do kajuty, zo 
stała zniesiona do składu baga
ży. Powiedziała stewardowi, 
który próbował ją uspokoić, że 
jest „omelette" i zaczęła właś
nie postponować resztę załogi, 
kiedy zjawił się zadyszany funk 
cjonarjusz okrętowy z meldun
kiem, że wszystko jest w po
rządku. Panienka wydała o-
krzyk ulgi, klapnęła na krzesło 
i zabrała się do energicznego 
pudrowania noska. Skończyw
szy tę czynność, obejrzała się 
i zobaczyła Moore'a. 

— Okropna ta służba okręto
wa! Mówię osłom, żeby mi ku
fer zostawili, a oni okręcają go 
sznurem i buch, spuszczają na 
dno arki. 

— Ale go pani odzyskała? 
— Na szczęście. Mam w nim 

wszystkie sukienki i ubrania na 
upalne dni. 

— Nieprędko się pani docze
ka upalnych dni. 

— Nie? Jadę pierwszy raz w 
te podróż i mówiono mi, że za 
Port Saidem zrobi się okropnie 
gorąco. 

Denis, rozmawiając, obserwo 
wał dziewczynę. Wiedział że 
była to paryżanka i dziwił się. 
co ją mogło „nieść" do Indochin 
Ale nie nvtał. Wiedział, że i tak 

przed końcem podróży dowie 
się wszystkiego o wszystkich 
pasażerach, a oni o nim. 

Tymczasem Ninon winszo
wała sobie, że udało jej się tak 
odrazu nawiązać pożądaną zna
jomość. Obejście i glos młodego 
człowieka zrobiły na niej ujmu
jące wrażenie. Pomimo to mu
siała pamiętać o tem, co jej po
wiedział Chińczyk. — Anglicy 
wszyscy są tacy układni powie 
rzchownie, lecz nie można im 
ufać. Poczuła przypływ lekkie
go żalu. A taki mi ły! 

— Czy morze będzie spokoj
ne? — zapytała. 

— O, tak. Dziś niema wiatru. 
Może zacznie trochę wiać za 
Sycylją. Czy pani iest skłonna 
do choroby morskiej? 

— Nie wiem. 
— Więc to pierwsza pani po

dróż okrętem? 
— Tak. Raz tylko jeździłam 

statkiem wycieczkowym po Se 
kwanie. Ale muszę panu powie
dzieć au'voir i iść rozpakować 
rzeczy. 

Denis popatrzył za nią. Szła 
krokiem właściwym wielu Fran 
cuzkom w taki sposób, jakby 
miała niewygodne obuwie. Na 
pokładzie rozległ się rvk syre
ny, sygnał opuszczenia okrętu 
dla tvch, którzy nie mieli jechać 
Postanowił zejść na dół. upo 

nić się, że zabrał wszystko, co 
mu było potrzebne. 

Ale w tej chwili wszedł ste
ward, zapytał go o nazwisko i 
wręczył list. 

— Skąd ten list? 
— Z poczty, proszę pana — 

ostatniej przed odjazdem. 
Steward odszedł. Denis rozer 

wal kopertę. Adres i sam list 
były pisane na maszynie. Prze
czytał pobieżnie, spojrzał na 
stempel z pieczątką Paryża i 
przeczytał powoli drugi raz. Bo 
rzeczywiście była to epistoła, 
zasługująca na uwagę. Nie było 
początku, tylko w lewym rogu 
u góry widniały wypisane ma
szynowo słowa: „ j . W. P. De
nis Moore". List brzmiał jaR na 
stępuje: 

Wybrałeś; Jesteś w sieci: Im 
bardziej będziesz się szamotał, tem 
silniej cig oplącza. Pająk do czasu 
zostanie w swoim kacie, a potem 
zabije. Że jesteś najzupełniej na je
go lasce I niełasce okaże sie w ciq 
gu podróty. W Port Saldzie przyj
dzie na ciebie popatrzeć. W Colom 
bo dotknie cle. W Slngapore sko
sztuje twojej krwi. Oc/y jego będa 
nad tobą dniami I nocami. Nie uj
dziesz. Nie możesz ujść. 

Nie bvło podpisu, tylko trzy, 
koła, wpisane jedno w drugie i ; 
orzecięte ośmioma szprychami.; 

rzadkować swój bagaż i uoew- Sens rysunku wyjaśniał pająk.' 

wyrysowany na wewnętrzne] 
stronie zewnętrznego kola. 

— E, mój przyjacielu, kimkol
wiek jesteś, nie znasz się na 
zwyczajach pająków — pomy
ślał Denis, patrząc na symbol— 
bo gdybyś byt prawdziwym pa 
jakiem, a ja prawdziwą muchą, 
rzuciłbyś się na mnie bez cze
kania, obezwładnił i zaciągnął 
w ciemny kąt. 

— Więc w Port Saidzie spoj
rzysz na mnie, w Colombo dot
kniesz, a w Singapore skosztu
jesz mojej krwi? W każdym ra 
zje nim dopłyniemy do Sajgonu, 
poznam cię z widzenia. I to coś 
znaczy!! 

— Co to? Dostałeś list? 
Podniósł oczy i zobaczył Jul-

je Złożył list i schował do kie
szeni. 

- Tak. Oddano mi go w os
tatniej chwili. 

— Świetna poczta! Słyszysz^ 
zdjęli pomosty i puścili w ruch 
maszyny. — Zerwała się i wy j 
rzała z luku. — Wyruszamy! —~ 
Usiadła zpowrotem obok Mo
ore^. — Powiedz, rad jesteś, 
czy nie? Że — klamka zapadła? 

— Sam nie wiem. 
— Mam wrażenie, że podróA 

będzie miła. — Spojrzała na gru 
pę oficerów francuskich, zebra
nych w rogu palarni. 

(D. c b.1 

http://Bl.iklawi.in


E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Zgodnie z okólnikiem mini

sterialnym z dnia 9 marca 1926 
roku, ..lekarze-dentyści" szkol
ni winni stosowanie plomb ce
mentowych, jako mniej trwa
łych, wobec znacznych kosztów 6AMEJ pracy, możliwie ograni
czać. 

Ze szkolnych sprawozdań 
dentystycznych istotnie wynika 
iż plomby cementowe stanowią 
znikomy odsetek ogółu plomb, 
przeważnie amalgamatowych 
(ub krzemowych. 

• 
Sprawa wprowadzenia w ży 

cie instytucji opiekunów spolecz 
nych w Warszawie jest w toku. 
Magistrat posiada skompletowa 
ną listę kandydatów na opieku
nów społecznych, którą przed
stawił radzie miejskiej do za
twierdzenia. 

Przystąpienie opiekunów d<* 
wykonywania obowiązków na
trafia na trudności natury tech
nicznej i finansowej. Do prze
szkód tych należą trudności * 
wynalezieniem dostatecznej l ic. 
by pomieszczeń, które miasto 
ma obowiązek dostarczyć opu-

kunom społecznym dla przyjmo 
wania interesantów. Wyszuka
nie tych pomieszczeń będzie 
wymagało pewnego okresu cza
su i nadto dość znacznego wy
datku. 

I Dttial s i e f i u . 
Nadużycia służbowo przyczyną 

samobójstwa. 
Ze Lwowa donoszą: |kowe wojskowe, które ciężko 
Na ul. Zyblikiewicza stojący rannego odwiozło do werjskowe 

na chodniku por. 6 Dyonu tabo- go szpitala, gdzie nitibaweai 
rów Stanisław Skorut strzelił ofiara samobójstwa 
do siebie w zamiarze samobój
czym z rewolweru z pod płasz-Poza tem magistrat stanie 

przed koniecznością zwiększę- cza 
nia dotychczasowych kredytów i 
na świadczenia społeczne, któ-jPo strzale por Skorut runął na nat pozostawił żonę i dwoje 

w okolicę serca. 

z&narla. 
Przyczyną rozpaczliwego 

j kroku młodego oficera były ja
kieś nadużycia służbowe D«s 

Skrwawiona turb na. 
Z Poznania donoszą: | Na rozpaczliwy 1 
W niezwykle tiagicznych szczęśliwego młyn zat 

okolicznościach utracił życie 17jwydobyto chłopca 
letni uczeń młyn. M. Kalicki z potwornie zma 
Jarosza pod Obornikami. Praco Jedna noga była )uż 
wał on w wodnym młynie wła-jiirwana przez młyńskie 
sność Józefa Szwarka. Po po 
hidniu Kalicki usiłował naprą 

SPOĆ 
toody bokserski 2 

potwornie zrrasakrow*^ 
całką*. 

druga wisiała zaledwie na* 

re i tak już przerastają możliwo j bruk. Przechodnie natychmiast dzieci. 
ści finansowe miasta. I zaalarmowali pogotowie ratun-

KRATECZKI. 

Cudze kartofle lepiej s m a k u j ą . . 

Dobrane małżeństwo. 
Dawniej, za dobrych cza

sów siedmiozłotowych gęsi kar 
tofel był w pogardzie, chyba, 
że traktowano go jako skrom
ny dodatek do mięsa w jednej 
z kilkudzicsicciat odmian przy
gotowywania kartofla według 
systemu kuchni francuskiej Dz! 
slaj kartofel Jest przedmiotem 

Oluźnierca w kałuży krwi. 
Bóika szewca z krawcem. 

Z Bydgoszczy donoszą; 
W domu przy ulicy Toruń

skiej 153, zamieszkuje Fabisz 
Berliner, krawiec, odnajmu'ąc 
jeden pokój Stefanowi Bochiń-
skiemu. Między współlokatora-
mi miały mie'sce częste sprzecz 
ki, na tle religji i narodowości, 
gdy Berliner, jako bezwyznanio 
wy wyrażał się bluźnierczo o 
wierze katolickiej, jako le i w 
sposób uwłaczający o narodo
wości polskiej. Bochiński, gorli
wy katolik i powstaniec wielko 
polski, biorący udział w wal
kach przeciwko bolszewikom, 
nie mógł obojętnie 

słuchać tych obelg. 
Wczoraj przed południem, gdy 
Berliner na swój sposób począł 
obrażać religję i Polaków, sło
wami nie dającemi się wpre t 
powtórzyć, Bochiński wystąpił 
energicznie, zagrażając blużnier 
cv doniesieniem do władz. Ber
liner, uniesiony wściekłością, 
chwycił nożyce krawieckie i 

x:o:x 

rzucił się na przeciwnika. 
Szczęściem jednak B. odparo
wał uderzenie i nożyce wytrącił 
z ręki napastnika. Wówczas 
Berliner pochwycił krzesło, któ 
rem zadał cios w głowę B., za
mierzając powtórzyć uderzenie. 
Bochiński broniąc się przed po-
wtórnem uderzeniem, pochwy
cił leżący na stole nóż i ciął nim 
napastnika w kark. Berliner, za 
lany krwią, padł na podłogę, co 
widząc przerażony Bochiński, 

począł go ratować, 
a następnie wezwał pogotowie 
ratunkowe, które odwiozło ran
nego w stanie groźnym do lecz
nicy miejskiej, Bochińskiego zaś 
aresztowano. 

Fabisz Berliner, Hery lat 30, 
kawaler, jest bratem osławione
go Berlinera, który strzelał 
przed niedawnym czasem do lu
dzi na ulicy Niedźwiedziej. Bo
chiński Stefan, szewc z zawodu 
kawaler, utrzymuje rodziców, l i 
czy lat 32. 

Lekarstwo z muchomorów na oczy. 
Jak naiwny wieśniak stracił wzrok. 
Łódi , 13 listopada We wsi 

Marcjanów, gminy Skarżyn w 
powiecie tureckim, wydarzył 
Się bardzo smutny wypadek, 
świadczący o niskim poziomie 
umysłowym naszych kmiot
ków 1 zarazem o skutkach le-
trenia się przy pomocy zna-
clrj jów. W wymienionej wst 
t - i 11 : es/ kiwał zamożny gosnu-
ki.nz niejaki Józef Jaśkiewicz 
k o r y od dłuższeso już cza* t 

chorował na oczy. 
0aśk»evtz dość czysto udawał 
»!ę po poradę do lekarzy. Wszy 
t'kie leki przepisywane przez 

lekarzy okazywały sfę Jednak 
uarazie bezskuteczne. 

Zrezygnowawszy z dalsze
go leczenia się u specjalistów 
Jaśkiewicz postanowił kuro-
wać się sposobem domowym. 

Idąc za poradą sąsiadów, 
nazbierał muchomorów., namo
czył je w denaturacie przy
czem płynem tyra począł zale
wać sobie oczy. Następnego 
dnia po tej kuracji 

wieśniak zaniewidział. 
Rodzina przewiozła Jaśkie

wicza do lekarza w Turku, któ 
ry stwierdził, Iż wieśniak stra
cił wzrok bezapelacyjnie. 

-x:o:x-

utęskuienia ze strony licznych 
bezrobotnych, którzy nie mó
wią już kartofel, lecz: kartofe-
leczctk. Dzisiaj nawet nos-
kartofcl przestać być brzyd-
k ;m nosem, a stał się takim sa
mem nosom, jak każdy inny 
normalny nos. 

Zresztą już Bernard Shaw, 
który sam również ma nos ra
czej „kartoflany", dowiódł, ZZ 
nos grecki nie jest znowu ta
kim rarytasem. Ody go pew
na pani spytała no podróży, że 
w Orecji wszystkie Greczynk: 
mają greckie nosy, odparł: 

— Naturailnie! Czy pani są
dzi, że Grecy importują nosy z 
zagranicy? 

Dzisiejsza opowieść doty
czy Jednakże nie nosów, lecz 
kartofli. 

NA WIEŚ! 
Julian Oporczyk był (1 Jest) 

mężem MfchaUmy Oporczyk i 
odwrotnie Michalina Oporczyk 
jest żoną Juliana Oporczyka, 
Małżeństwo bardzo s!ę kocha
ło, rzadlko kłóciło, słowem po
nieważ tam gdzie Jest miłość 
zazwyczaj niema pieniędzy, 
przeto i Oporczykowie bvli 
bezrobotnymi. Początkowo Ja 
koś to tam szło, wyprzedawa-
no poniektóre rzeczy, najpierw 
stół, potem kredens, łóżka, po
ściel hxL. a gdy pracy nie moż
na było dalej znaleźć, postano
wili opuścić niegościnną, złą" i 
zgłodniałą Łódi . 

WyJechaU w sierpniu na 
prowincje, llczajc, że na wsi łat 
wlej bedzfe zarobić na kawa
łek chleba. Jednak wieś za
wiodła nadzieje. 

W MIEŚCIE. 
Już po kilku dniach tedy 

Oporczykowie wrócił) do Ło
dzi. Tu trzeba zaznaczyć, te 
Oporczykowie mogli nająć sls 
do kopania kartofli. Ale po 
głębszej kalkulacji doszli do 
wniosku, że to nie Jest interes. 
Oni kopią, a kartofle zabiera 
właściciel. Poco wiec kopać 
dla kogoś 1 

— Wiesz MlChasła — rzekł 
Oporczyk — a możobyśmy tak 
kopali dla siebie? 

— A to niby Jak, kiedy nie 
mamy pola? 

— Ale łTtrkl mają I nie 
zawsze pilnują. 

Powiedziane — zrobione. 
Małżonkowie zaczeM kopać we 

wsi Rogów, ku wielkiemu swe 
mu zadowoleniu. I oto gospo
darze Wincenty Ambroziak 
Stanisław Sikorski i Leon Ce
brzyk kolejno każdego ranka 
stwierdzali ubytek w plonach. 
Tajemnica ta mocno ich zaimtry 
gowała i postanowili co noc 
pełnić dyżur na polu. Popro-
wad'ziło to do nakrycia Opor-
czyków. których oddano w rę
ce policji. 

W dniu wczorajszym Sad 
Powiatowy skazał Juliana I Mi 
chnline Oporczyków na 1 mie
siąc aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 
»:o:x 

mema. 
Nieszczęśliwy c 

w sali operacyjnej. 

Cztery spotkani 
tobotę o godzinie 19.30 od 
M ostatnie cztery spotka
niowe „Pierwszego Kro-
' mianowicie: 
**dze papierowej walczą 
{W8Zeństwo Hercberg (Bar 

z Kaczmarkiem (Gcy 

wić światło zetknął się przyten, miał złamaną rękę i licza*^ 
prawdopodobnie z prądem e!ek 
trycznym i spadł w turbinę W 
stawie wodnym. 

xox 

Kula pod koszulą. 
Śm ertelny wynik bó ki ziodz e'skĄ,-

Z Sosnowca donoszą: 
5 grudnia nb. roku obok ko-

lonji Wygoda w Sosnowcu po
wracający szosą z pracy z My
słowic robotnicy natknęli się 

na trupa mężczyzny. 
Obok niego spostrzegli dwie łu
ski rewolwerowe, a po odchy
leniu jesionki, w którą był uota 
ny, zauważyli, że wewnętrzna 
kieszeń była wywrócona. 

Zawiadomiona o zbrodni po
licja przybyła zaraz na miejsce 
i rozpoznała w trupie znanego 
na terenie Zagłębia złodzieja 
Bolesława Falfusa. Na głowie i 
piersiach denata widniały dwie 
rany postrzałowe- Podczas roz
bierania zwłok do sekcji, przy 
zdejmowaniu koszuli, wypadła 
z pod niej kula rewolwerowa, 

nach skóry. Por:, l i ^ ' 3 7 ^ Z e > ) l ń r b w e l Szmte-
jednoczone) z Bialysto-

_joar-Kochba), w wadze 
h!opiec 'CL,fański (Kruszender) z 

n) i w wadze pół-
iewicz (Geyer) z 
>n). 
'dbędzie się 
spotkań 

c n z udziałem nastę-
^uiowych łódzkich 

która jak zaopinjowali 1«"1 CIHORDN 
po przebiciu klatki „WUeriiy* 

& n ' t ^ f f | » i z a c j a mWrzt 
zwłok ustaliła, że śmierć n * * 3 a c l 
piła v/skutek krwotokowi \ n a « H q » ł 
czaszkowego i płucnego, fy*|wo śląskie przystępu-

Żmudne dochodzenie J jTJr u bieżącym znów do 
v^j!anłzacji mistrzostw. 

pięs 
denl 
czar 
znar 
ski i 
czak 
kół), 
Bara 
fakt. 
ne). 

Z 
.,1'n, 
nowi 
u ej 2 

P 
ną 
.Piei 

wykryło sprawcę tego • 
go czvnu. Okazał się nW 
ni Dc-iat Gola (Sosnowi* 
ny 
G. 

— — a v j i mistrzostw, 
u-'F-roczny system podzia 

Ruch wyborczy w Turku. 
Turek, 13. 11. Gospodarczy I Turku w ilości 700 osób, uchwa 

Komitet Wyborczy Mieszczan-1liii następującą rezolucję; 
ski w Turku, zwołał przed kil 
ku dniami zebranie informacyj
ne, którego celem było zaznajo
mić słuchaczów z obecną sytua
cją polityczną i gospodarczą. Ja 
ko prelegent wystąpił proi. Sta
nisław Jakóbczyk, który zobra
zował stosunek obecnego rządu 
do społeczeństwa, oraz scharak 
teryzował rolę marszałka Pił
sudskiego w życiu narodu. Pod
czas przemówienia nastrój na 
salt panował b. dobry. Niektóic 
ustępy przemówień przerywane 
były oklaskami. W konkluzji ze 
brani na sali obywatele miasta 

———— x:o:x 

„Doceniając doniosłość obce 
nej chwili dziejowej i rozumie
jąc konieczność zmiany konsty
tucji i ustroju Państwa, zebrani 
oświadczają, iż w myśl wskazań 
jakie rzucił narodowi Wielki Bu 
downiczy Polski marszałek Pił
sudski, zobowiązują się miesz
kańcy Turku bez różnicy prze
konań i religji w dniu 16 lisiopa 
da oddać swe głosy ca listę rzą
dową, gdyż w ten sposób piey-
czvnią się jedynie do zbudowa
nia i utrwalenia Mocarstwowej 
Polski". 

x:o:x-

również policji w tamy" pokazał się niedobrym, 
zamordował Falfusa. * drużyn była b. zróż-

rym wspólnie swego czałjij jMna, wskutek czego sil-
nal kradzieży z włamani* ^^Społy rozgrywały du-
szkodę spółdzielni spo*r a •Potkań z przeciwnika-
pracownikńw gwarectw! °«łmi, C o spowodowało 
Renard, ponieważ F. dof 
się większego udziału w P 
grożąc mu w przeciwny*^ 
wydaniem policji. > # 

Epilog tej zbrodni REFL )RJP 
się w Sądzie Okręgowym*, p " 
snowcu, który skazał zbfl> (*»iania donoszą: 
rza na 8 lat ciężkiego wi«" ^ I j na wstępie niemicc 
z pozbawieniem praw. 1 4 Siegfried rzucił ->u-

zpn'c 
nia p 

O 
jekt i 
(ober 

Si 
wątpi 
gdyż 
umoż 
nie s] 
i tow 

Szteker nauczj 
owiedź w na/bliż 

terów:, 

W

. • *«zwanie Sztekk 
fl.l. . I . A n " r i l f l m r sodomo po zdobyciu 

D n ^ n a r a i t f W w r y ^ 1 w swoim maiat-
K o z n a n i " * ^ ^ czy Sztok-

Z Poznania donoszą: .f Powyższe wezwanie ml-
Obóz cygamki przy WE I 

^ynarodowe proje 

Ruch wydawniczy. 
Aleksy R iewsk i . 

W walce o Polskę Niepodległa.. 
(Wspomnienia) 

Nakładem księgarni „Czytaj". 
Książkę czyta sie z zapar

tym tchem. Autor u ja w u j w 
tym zbiorze pierwszorzędny 
talent pisarski Zdarzenia wzię
te z przebogatej skarbnicy 
własnych przeżyć wplecione 
są po mistrzowsku w kanwę 
fascynującego opowiadania. 
Piękny i bogaty język, oraz 
szczęśliwa forma krótkich, nle-
zmfernle interesujących felje-
tonów, stawiają „Wspomnie
nia" w rzędzie najlepszych wy 
dawnictw, Jakłe się ukazały w 
ostatnich latach. Nie mają one 
nic wspólnego z oklepaneml pa 

mlętnlkami, których przysło
wiowa nuda l zbytui subiekty
wizm wywołują uzasadnione 
taik często uprzedzenie Są one 
wbrew swemu podtytułowi 
dziełem na wskroś llteracklem 
którego beletrystyczne walory 
muszą zadowolić najbardziej 
wybrednego czytelnika Toteż 
wątpić nie można, że książka 
ta obiegnie całą Polskę, zwłase 
cza. że jest ona pozatem pierw
szorzędnym dokumentem wiel
kiej walki o wyzwolenie której 
ofiarność wywołuje wstrząsa
jące wrażenie. Pr. 

i,' Z a m>erza w roku przy 
| h w * r a * «zereg spotkań 
^ t w o w y c h . Nie wli-

0 puhar środkowo-
!?• «Ia amatorów, pro-

i^ewiduje następujące 

kaszewicza był wc 
nocy widownią napada 
namiotu Jana Kwleka w*J 
ło w czasie nieobecneś^ 
podarza 

12-tu cyganów 
przyczem jeden z ni 
groźbą sztyletu zażąda 
ny Kwłeka wydania 
stkłch pieniędzy, c°i 
naipadnleta uczynHa J 
czając mu 500 ^o tych j 
dy wszyscy 12-tu zati^ 
już opuścić namiot, Jeden 
ganów zdarł tonie KwieW 
cuszek złoty z 2-ma duł" 

^ N a S ^ n l n a swoja K ^ r L * 
rłe zakulisową. M i a n * l m o c n y c h wrażeń za 
ów Jan Kwiek Jest k^P 
tem do władzy królewsKjjJ 
cyganami, którą 'bbecjt'' 
komo be?!irirawnie dzierż^ 

n 
Świeti 
nał K 
grał v 
ki w ; 
syjskit 
Szczei 
ciągu 
ła. IV 
28 mii 
cego a 

spotka 
cnami 
(lub N 
gie r. 
mych 
Jugosł 

*y Im sl̂  
Próba przepłynięcia f 

.H*Hfaxu (N. SzkocU^ldwie 1 
przepb 
portu 

Cz^ 
w swej mierzącej zale-leżymy! 

Port w kilku 

axu (N. Szkocja) 
H^ch młodych ludzi w 

ek li-IfcIiU™P f ' ' urządza w nai 
z *T t iA 4 s i e turniej gier spor 
h n * . ^ będ: Izie prawd^i-
s t^ f t . d r u i y n koszykówki i 

HENRYK-GERARD VIOT. 

M I L I C A , 
Zwano Ją Millcą. Miała lat 

osiemnaście. Wesoła i żywa by 
ła jak iskra. 

Od czasu do czasu wszakże 
dziwną melancholią i przygnę
bieniem tchnęła młodociana jej 
twarzyczka i pełne głębokiego 
smutku wejrzenie przybierało 
wyraz twardy. Milica wówczas 
w nieruchomej postawie zdawa 
ła sie pozować do posągu bo
leści. 

Mieszkała ze starym ojcem 
swoim w dwóch izdebkach tak 
blisko Sacrć-Coeur, że oczy jej 
otwierając się z rana oglądać 
mogły pierwsze ognie Jutrzen
ki złocącej bazylikę w dni po
godne. 

Mówiła mi nieraz o starym 
ojcu swoim, który wałczył bo
hatersko pod rozkazami Denl-
kina na Kaukazie i oczy jej wte 
|rlv nabierały blasku. Umiała o-
powladać tak barwnie i żywo, 
.̂e miewałem niejednokrotnie o-

rhote rzucać opisy Jej na pa
pier. 

— Prawda — zwierzała mi 
fie newnego dnia — ZE hvłarn 

Jan Kwiek nie chce 
..królewską" swego 
pogodzić się l czyni . . ,. 

naszem mieście W 
męskiej wezmą 

nu". Wskutek rej niei^l»dn^ ^ K s - ^ i Tnumpf, 
przeciwko osobie król***. j o

c , Z 0 n e ' G e y e r 

król vr.-i">» rr.t.M*. - i - flhi. e c 

łanie.. .r-, , 
bóz Jana Kwteka w Po«* l*r w ,V c h v.-ezmą ud nał 
Tak hrrmlą przvnałmn!ei> ^ l f *<*pJy A klaso-
cję cyganów w sprawie * Snjt •\<lr{lŁy?y ^ev" 
nfego napadu na żon< V . \ [ ' - u m P l - l u r „ 
Kwleka. l;um ! ' c d z , e * s a h 

Niemieckiego i 
nieletnią podczas tej wielkiej 
zawieruchy wojennej, ale ból i 
trwoga wry ły mi się głęboko 
w moją dziecinną duszę. Parmę 
tam zresztą rozmaite szczegó
ły codziennego potocznego ży
cia: ceny naprzykład zmienia
jące się w ciągu jednego dnia; 
pudełko zapałek kosztuje pięć
set rubli, podczas kiedy według 
słów ojca mego kosztowało ko 
piejkę przed wojną. Talerz żoł
nierskiej zupy w cenie tysiąca 
rubli, gdy żołnierz otrzymywał 
trzy tysiące rubli na utrzyma
nie... 

C£ż więc dziwnego, że kto 
żył spekulował jak mógł? Mie
szkaliśmy wówczas w naszym 
własnym domku w Symferopo
lu. Żywo mam w pamięci dzień 
kiedy matka moja kupiwszy 
pięćdziesiąt indyków za dwieś
cie pięćdziesiąt tysięcy rubli te 
go samego wieczora Jeszcze 
rozsprzedała Je za trzysta. 

Niezły interes, nieprawdaż? 
— zauważyła Milica. wybucha-
iąc śmiechem. 

Wnet jednak twarz Jej spo
ważniała I zadumane oczy po
wlekły się chmurą smutku. 

Milica — pomyślałem — mu
siała przeżyć epizod osobisty. 
z którego nie chce ml się zwie
rzyć. Jakiś dramat miłosny ro

zegrał się w wiośnie Jej życia; 
dramat, na którego wspomnie
nie żywa i wesoła z natury, 
wpadała w smutny, melancho
lijny nastrój. 

Zaintrygowany, nie mogąc 
nic wydobyć z dziewczyny, po 
starałem się zapoznać z Jej oj
cem, sympatycznym emerytem 
wojskowym 1 zyskawszy po 
pewnym czasie jego przyjaźń, 
ośmieliłem się pewnego dnia za 
dać mu oddawna palące mi us
ta pytanie. 

— Co jest przyczyną napa
dów melancholji mojej drogiej 
córki? — powtórzył za mną 
staruszek, trzęsąc smutnie siwą 
broda — posłuchaj pan: 

Dwudziestego ósmego paź
dziernika 1920 roku został wy
dany rozkaz ewakuacji Sebas-
topola. Nawała bolszewicka bo 
wiem deptała już nam po pię
tach nieomal, grożąc zalewem. 
Posiadając dużo jeszcze pienię
dzy bez trudu nająłem dorożkę, 
dość obszerną nu to, by pomie
ścić mnie z żoną, dwóch na
szych synów i ośrmolctniu wów 
czas Milicę. 
Zaledwie wyjechaliśmy z mia 

sta rozległy się strzały. Ogarnę 
nas nieopisana trwoga Spoj

rzałem na Milicę: blada Jak 
płótno, dyeocac ciłenj ciałem. 

tuliła się do matki. Ponieważ Je 
onak była wyjątkowo odważna 
/ . atury sądziłem że drży z 
zimna. 

Wiedząc, że J ik l i okręt miał 
ztrzucić kotwicę w Scbastopol 
skiel przystani, zaciąwszy ko
rne pędziłem ku morzu. Cóż 
kiedy zbyt wielu uciekało wraz 
z nami, na skutek czego zmyli
łem drogę i wraz ze sporą gar
stką wspólników niedoli, przy
byłem do portu zapóźno. Zbaw 
czy okręt bvł już daleko! 

Po wspólnej naradzie posta 
nowiliśmy wrócić na noc do Se 
bastopola, co usłyszawszy Mi
lica zaczęła krzyczeć ze stra
chu. W chwili jednak, kiedy 
zbliżywszy się do niej, zamie
rzałem uspokoić ją, uciekła na
gle. Księżyc bowiem wytoniw 
szy się z chmur, padł na całą 
nasza gromadkę i w jego blas
ku Milica dostrzegła wśród 
zbiegów małego Michałka, to
warzysza swych zabaw dzie
cinnych, którego kochała ca-
łem swem młodocianem serdu
szkiem, tak, że nieraz śmieliś 
mv sie z jej kultu dla niego. 

Michał był to dziesięcioletni 
dziarski blondynek, odnoszący 
się despotycznie i szorstko do 
swvch rówieśników. Z Milica 

wszakże obchodził sie niezwy
kle łagodnie, otaczając ją opie
ką podczas wspólnych zgiełkli
wych zabaw, opowiadając jej 
rozmaite ciekawe historje, lub 
strojąc pocieszne miny dla roz
śmieszenia jej. 

Na jego to widok Milica za
pomniała o strachu. Chłopiec, 
przerażony również, ujrzawszy 
ją, podbiegł do niej błyskawi
cznym ruchem otarłszy załza
wione oczy. 

Ojciec jego podszedł wów
czas do mnie i zawarłszy zna
jomość postanowiliśmy wrócić 
razem do Sebastopola. Milica 
usadowiona obok swego małe
go przyjaciela uspokoiła sie zu
pełnie. 

W Sebastopolu żona moja do 
wiedziała się od swego kuzyna 
oficera, że o świcie jeden z 
kontrtorpedowców, należący 
do flotylli, spuszczonej dla nas 
na Morze Czarne przez Wrang 
la, miał zarzucić kotwicę w por 
cie Sebastopolskim, by zabrać 
uciekinierów. — Wynająwszy 
więc dużą łódź za pięćset tysię 
cv rubli, popłynęliśmy do Dor-
tu 

Michał siedząc obok Milicy 
trzymał w ręku mała walizkę 

dziecinnemi jej skarbami. Ni- r 
komu innemu nie chciała ich no* 

IOFLI Thvwai 

Johnie r.-lrwa 3 dni. 
wierzyć i Michał z dłonttk ^ Związek Molo-
'nicta na skórzanej ncĄ zorgamzo-
izki uśmiechał się do \ k o ł 7 P j ; a ' d ™°£lrl?o 

przyjaciółki, dumny z * A ^ 

d o p ł y n ę l i ś m y do * a t * ' 

I c f f i y . weszły P - ^ - ^ - c y k l o w ą 
pokład, później dzieci, ^ 
ne przez nie popychane •} p a r s *awie. 
mężczyzn. Dochodząc ' l ^du 0 ! • ! Warszawianki 
torpedowca Michał po$'y» ft

 L l £ i w sprawie prze ,. 
Się, a nie chcąc wypuścljy*: 1 e c * u z Ruchem 21,niu, 

izi. mc-

ręki, stracił rówA"*^ ' } ' ' będzie na dzisiej-
przeraźllwym wrz>J*5j e

 Z e n i u Zarządu Ligi. 
t c i sprawy posiada 

x :o: 

lizki 

wpadł do wody. Dwa TOĄ 
rające okrzyki rozległy Ą 
nocześnie: matki Micha" 
icy 

kolosa! 
s / a w i a 
bowien 
wania 
skiego 
pozycji 
poważi 

lę odb^ 
żyn ligi 
kanie I 
lonją o 
Quo. IV 
rach sp 
ne zair 
stwo < 
spotkar 
wejście 

I - ) 
szłym t 
dualne 
we, prz 
łu wes 
stwach 
roczny 
rzy swe 
zeszłorc 
smonea) 
we Łod: 

oh 
się w p 
mistrzos 
we. 

JEATR MIEJSKI. 
ratunek, ale nlesposób nyjT ^ w ^ l ^zti Węgrzyn wystąpi u 
szc; 
wić: walizka nociągneJ* 
dno. 

Oto przyczyna, k o c h a i ^ " ^ ^ 
me. dlaczego moja Milica1 r p A T D 

ła i żywa z natury ZA^Ł^l riłn 

) raz w melancholię: ^ ^ ^ t e ? ? - . . 1 d n ' 

*>'poi 
cl" 

Rzuciliśmy się w s z y 4 v 

ratunek, ale niesposób ^^F^mtk i 
szczęśliwego chłopca. $ 5 ̂  * 1 n ' e d z , c ' e m e c 7 ~ , > r a z w S( 

H Itr^* 0*' Pteczorem oraz w niedzie 
^« k-n,T a ć ° e d z * J°zef Węjrrzyn p< 
r*4vVl>, 3 w tfortnej sztuce Sherif 

cinnych latach bowiem 'ytc* 
szv najdroższa r.a ziemi ' K ^ 1 ' ^ najniższe 
ma bezustannie w pami^J 
giczne okoliczności lei 

P u m . J- ? 

nastoDnvch korned 

po rs.z ostatni „ftwiet 

^.tnka Verneiia'a .Pan Umhei 

POPULARNY. 
^ W j * * ^ .Proboszcz hr>ea 



\ona turbna 

N R . !ł. 

S P O R T B 

toody bokserskie w Helenowie. 
' Cztery spot kama /. nało we 

l , r z v k f «?botc o godzinie 19.30 od 

] 

| Na rozpaczliwy w ' ' J b , , " J " s u a a n i e 1 V " 3 U ° 
fch szczęśliwe;'o młyn' z a i r . M % J , " ™ " cztery spotka 

17 wydobyto chłopca l ? ' 0 w e ..Pierwszego Kro-
i z potwornie w ^ - a k r o w ^ «"Mow.cie: 
K O Jedna notfa była już c a ł M * * ™ * papierowe, walczą 
la- urwana przez młyńskie k#g*tt«nstwo Hercberg (Bar 

po- druga wisiała zaledwie najP^J *. Kaczmarkiem ( 
ra- pach skóry. Ponadto 
en. miał złamaną rękę i H - z B * 
lek ; nienia. JMDAR-Kochba), w wadze Ine) 

Nieszczęśliwy chłopiec •F,1

[) i'iański (Kruszender) z 
Iw sali operacyjnej. 

xox-

co-
?o-
ly-

.... — ^ ia_ł»i 

aczmarkiem (Gey-
wadze piórkowej Szmie-

*L*ONOCZONE) z Bialysto-

pięściarzy Leszczyński, Spo-
denkiewicz, Chmielewski, Gan-
czarek, Stahl I, Wurm f i K. Po 
znański). Linde, Bicer, Piątkow
ski (Lnion), Szczepaniak, Klim
czak, Seweryniak, Trzonek (So
koli, Kuropatwa (Kruszender), 
Baranowski (Widzewska Mmu 
faktura) i Rosław (Zjednoczo-

K T O W E J D Z I E D O L * G I ? 
hiewyjaśniona sytuacia. 

> d k o s z u l a * 

k bó ki ziodz eisfa* 
I która jak zaoninjowali le*:i 
po przebiciu klatki P I C P 
u tkwi'a pomiędzy SKÓTAJJ 
piersiowej i koszulą, W, 
zwłok ustaliła, że Ś M I E R C I 
piła wskutek krwotoków 
czaszkowego i płucnego. 

Żmudne dochodzeni* 
wykryło sprawcę tego 
go czvnu. Okazał S I Ę nim 

n) i w wadze p-d 
iewicz (Geyer) z 
m). 
•dbędzie się 
spotkań 

'. udziałem nastę-
-Łu.owych łódzkich 

Zawody odbędą się w sali 
.,1 'n ionu" na I piętrze w Hele-
r.owie, wejście od ulicy Pń'noc-
DTJ 36. 

Po zawodach rozdane zosta-
iią nagrody dla zwycięzców 
Pierwszego Kroku". 

łu-
«y-
n« 
na 

>o-

•JO 
:ia 
i i 
/ I E 
)/.-
/ .V 
!ła 

ny 
G. zamordował Falfi 
R Y M W S P Ó L N I E S W E G O C Z A S

£ » . 
LAŁ K R A D Z I E Ż Y z. wlamani*CL*Mpoły rozgrywały D U 
Z K O D Ę S P Ó Ł D Z I E L N I spoiV^* 'Potkań z przeciwnika 

: i . a... ., -«..r» r"te*»»: - . . 

snowcu, który skazał Z ^ ł j ^ n i a donoszą: 
rza na 8 lat ciężkiego ^T , } * * ! ' na wstępie niemiec 
z pozbawieniem praw 

„Oberliga" 
fianizacja mistrzostw piłkarskich 

na f iasku. 
7 P n;c;szenie się zainteresowa
nia piłką nożną. 

Obecnie wysuwany jest pro-
ligi pierwszej 

* rstwo śląskie przystępti-
roku bieżącym znów do 
fj!*nizacji mistrzostw. 
loroczny system podziajekt stworzenia 

ni Dc-:at Gola (SosnowieCl|VdY>e grupy całej Ligi (oberliga) i drugiej, 
ny również policji włamlTE 0*azał się niedobrym. System ten przyniesie nie-

#&w < * r u *Y n b y ' a b - Z T O i " wątpliwie większe korzyści 
T^ a na , wskutek czego sil 

Dalsze dwa mecze mistrzów 
4 grup o wejście do Ligi o tyle 
rozjaśniły sytuację, że 82 p. p. z 
Brześcia można już dziś typo
wać na kandydata na ostatnie 
miejsce w tabelce i na 

dostarczyciela punktów 
i bramek dla AKS., Legji i Le-
chji. Wojskowy zespół potwier
dził opinię powyższą ubiegłej 
niedzieli, przegrywając u siebie 
w kompromitującym stosunku 
0:9. 

Gorący mecz odbył się w Po 
znaniu, gdzie mimo przewagi 
faworyt do wejścia do extra-kla 
sy piłkarslwa polskiego, AKS. 
musiał się zadowolnić wynikiem 
remisowym (2:2) w walce z Le
gią. Obecnie tabelka przyjęła 
oblicze jak następuje: 

Gier Pkt. St br. 
1) Legja 2 3 4 : 3 

2) Lechja 
3) AKS. 
4) 82 p. p. 

2 
1 
1 

2 
1 

10:2 
2:2 
0:9 

I • ŻYCIE EKONOMICZNE. 

W nadchodzącą - niedzielę, 
dnia 16 b. m, odbędzie się już re 
wanżowe walki tych klubów, 
które spotkały się ubiegłego ty
godnia. 

Trudno przypuścić, aby Le
chja u siebie nie zdobyła i tym 
razem na 82 p. p. 

2-ch punktów. 
Wątpliwe, czy uda jej się osiąg
nąć znów tak wysoki wynik jak 
w Brześciu. 

AKS. w Królewskiej Hucie 
nie poprzestanie na wyniku l e -
misowym, a prawdopodobnie 
dążyć będzie do wygranej, gdyż 
w przeciwnym razie droga do 
zdobycia mistrzostwa Polski k l 
A. nie będzie zbyt łatwa. 

W A L K A Z P L A G Ą D Y M U 
na terenie Łodzi. 

łódź, 13 listopada. W ostatnim [przy ulicy Kilińskiego 60, podwyżko-

gdyż poza wyrównaniem klasy 
umożliwi drużynom rozgrywa 
nie spotkań międzynarodowych 

na 
s 
pracowników gwarectw* 
Renard, ponieważ F. do 
się większego udziału W™ 
grożąc mu w przeciwny* 
wydaniem policji. k 

się w ^ s ą d z i r o ^ r ę - R O W Y N ^ p Powiedź w najbliższych dmach. 

y m i « co spowodowało |i towarzyskich. 
— x;o:x— 

«y Szteker nauczy Siegfrieda? 
najbliższe dni wyjaśnią. 

Świetny Kley w 22 min. poko
nał Krausa. Siegfried nie roze
grał walki z Fehringerem. Piriec 
ki w 32 min. pokonał kolosa ro
syjskiego Paradanoffa. Walka 
Szczerbińskiego z Badurskim w 
ciągu 25 min. rezultatu nie da-

..... la. Mistrz świata, Kaempfer w 
i f ^wyższe wezwanie od- 28 min. pokonał świetnie bronią 

cego się Sasorskiego. 
X O X 

f - Siegfried rzucił po-
• C w a n i e Sztekkcrowi, 
** wiadomo po zdobyciu 

"go mistrzostwa świa-
speszcie dla barw Pol

E W A w a^oitn maiąt-
Warszawą. Czy Sztck 

jtynarodowe projekty piłkarskie 
'*amierza w roku przy 

„egrać szereg spotkań 
j ^ t w o w y c h . Nie wli-

W ? puhar środkowo-
. ' "'a amatorów, pro-
^'widują następujące 

spotkania: ze Szwecją, z Wło 
chami (lub Hiszpanją), z Belgja 
(lub Niemcami), natomiast dru
gie reprezentacje w tych sa
mych terminach walczyć będą z 
Jugosławją, Bułgarją i Łotwą. 

*y Im się uda? 

0 „ t l i [ 

w Poznani 
Z Poznania donoszą: 
Gbóz cygański przy 

kaszewicza był wczo^ 
nocy widownią napadft 
namiotu Jana Kwieka w j 
ło w czasie nieobecność 
podarza 

12-tu cyganów 
przyczem jeden z ni 
groźbą sztyletu zażądał 
ny Kwieka wydania 
stkłch pieniędzy, £* 
napadnięta uczyniła 
czaiac ma 500 ełotycl) 
dy wstyscy 12-tu «a 
już opuścić namiot. JcdenJP Prób i przepłynięcia Atlantyku w łódce. 
ganow zdarł żmije KwitOT fi;^ S z k o 

" ^ S S M ™ \ d U T J - c h - łodych ludzi w war ości 200 zł. fluorowej z Michigan. 
Napad ten ma * ™ » J f e mocnych wrażeń .a-

a j S ^ J E A F ^ e j U r z ą c e j żale-

^ ; : t r s » o r t w kilku słowach. 
komo bewrawnie dzierż>| T . 

Michał Kwiek ftjłc2m.pl

1 " f ^ 8 * w n a 1 

Jan K ^ e k nte chce z * l i c , ^ 8 . t u . r n . i e ' * i c r s ?°. r 

„królewską" swego l.nl^ tj. 7 ^ b c d f » e
 P ^ . H K i - - - - - * - . - * R " * U X I Z L Z T Z Z 

pogodzić się i czyni sta ,g Jużyn koszykówki i warna protestu klubu warszxw-
b ™ « I T E N A W L D M N « R O ^ t ^ naszem m.escie W S K I E G O przez władze »Portowe 
ble Michała II pozbawić ; fi(p* , m . ^ k i e , wezmą j pozycja ŁTSG. w Lidza będzie 
nu". Wskute* tej nien*! ^ N W A P L . 

przeciwko osobie króle* I. T J o n e . Geyer i Ha-
kro* Michał msdć się r n « ' n f > « e s n i e odbędą 
łanlem B A N D . ntepokola^ k l 6

n ^ w »»atkówkę eń-
bóz Jana Kwteka w M < 7 e

c h V e f m a - A

 u d " a ł 

Tak brrmlą p rzyna jmn ie j ' «»BTI ' ' " P Y . 
cję cyganów w sprawie * 
N I E C O napadu na żon<

 1SZ*• ŁT

 T ' T ? LU 

Kwieka. ^ 8 . ? . ' • « D » . » . "F S A L 

, niemieckiego i 
,1 l T i 0 b n i e r^trwa 3 dni. 

wierzyć i Michał z dłoni"1 ry °'ski Związek Moto-
śniętą na skórzanej rąc* c'; t_ ^ t anow i ł zorganizo-
lizkl uśmiechał się do f Hk^l r a i d motocyklo-

czasie inspekcja sanitarna wydala 
szereg zarządzeń dotyczących zabez
pieczenia ulicy I mieszkańców przed 
dymem. 

I tak w piekarni przy ul. Roklctń-
«kle| 12, która zadymia całą okolice, 
podwyższono o kilka metrów komin: 
przy ulicy Pranclszkańsktej 24 w od
lewni, która pokrywała domy I mie
szkania czarnym całunem, również Ł 
polecenia Inspekcji sanitarne) podwyi 
zono komin, zaopatrując jego szczyt 

we wchłantajacy pył — siatkę. 
Również w fabryce wyrobów ma

sarskich Zjednoczonych Rzeźnlków 

no rurę parową 1 komin oraz zainsta
lowano specjalne aparaty wchłania
jące 

nieprzyjemne zapachy 1 dym. 
Gorzej Jednak stało się przy ullc> 

Zawadzkte] 14, gdzie Inspekcja sani
tarna poleciła przeprowadzić napra
wę pieca 1 wybudować większy ko
min, gdyż stan dotychczasowy dosłow 
nte zatruwał mieszkańców. 

Wskutek nie przeprowadzenia 
tych robót — piekarnia ta została 
zamknięta. 

Dalsze badania okolic najbardziej 
zadymionych trwają. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.34, Praga 376.87 1 pół 
— 378.S7 1 pól, Zurych 57.75, Beriłn 
46.87 i pół — 47.27 1 pół, wyplata na 
Warszawę, Katowice 1 Poznań 46.92 i 
pól — 47.12 I pól. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. 

Jork 4.85.76, Paryż 123.66 Berlin 
20.38 5'8, Hiszpamja 41.97, Holaindji 
i2.07, Bruksela 34.82 5/8 Włochy 
92.78, Szwajcaria 25.03 i pół, Kopen
haga 18.16 1/4, Sztokholm 18.10 7 ' i 
Oslo 18.16, HelsIngfoTS 193 00, Praga 
164.68, Wiedeń 34.48, Warszawa 
4334. 

Paryż. Notowania końcowe: Lo-n 
dyn 123.65 I pól, Nowy Jork 25.45 I 
pół. 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotyeh 57.66 — 57.80 

czek na Londyn 25.00 3/4. telegrafi
czne wypłaty na Warszaiwę 57.65 — 
57.79. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 12. 11. AmerykańSKa 

zamknięcie: styczeń 5.90, luty 5.34 
marzec 6.03, czerwiec 6.18, lipiec 6.23 
sierpień 6.26. wrzesień 6.29 pażdzler-
nlk 6.33, listopad 5.77, grudUeń 5.33 
loco 6.02. 

Liverpool, 12. 11. CglpsKa, zam
knięcie: maczec 8.76, maj o.OO, Iip ;c-
9.11, grudzień 8.72, loco 9.80 

Nowy Jork, 12. 11. Ame-jkańska 
zamknięcie: styczeń 11.33. Ustopac 
10.96, grudzień 11.16, loco 11.25. Kon
trakty: styczeń 11.29, luty 11.31, ma
rzec 11.56, kwiecień 11.1167, mai 
11.83, czerwiec 11.87, lipiec 1195 
sierpień 12.00, wrzesień 12 08, paź
dziernik 12.15, listopad li\96, gru
dzień 11.13. 

-x:o:x-

W A L U T Y , D E W I Z Y I A K C J E 
na giełdzie warszawskiej. 

ogrrody 
spada tą na głowy przechodniów. 

Lódż, dn. 13 ttstopada. — W ofcre 
ŝ e wiosennym wide osób posiadają
cych balkony urządza 

w skrzynkach kwietniki. 
Dekorowanie balkonów latem Jest 

bmrdzo pożądane, gdyż ttwarza oste-
iyerny wygląd I świadczy o kulturze 
mieszkańców, lecz w mfłeim tem upo-
.'NBANIU Jest czynnik niezbyt bezpie
czny. 

Oto osoby, które balkony swe la
tem dekorują zapominała o skrzyn
kach z KWIATAMI podczas 

Joslenl I zimy. 
————x:o:x 

Druty, które przytrzymują skrzyń 
kl Jesienią, wskutek opadów atmosfe
rycznych rdzewieją 1 osłabiała się I 
dlatego włnny być przed złmą uvi 
W N I M z balkonów. Często bowiem 
najmniejszy wiatr, nietrudny w Jesie
ni — zrzuca skrzynki na głowy orze 
ihodrtfów. 

Wypadków takłch, na szczesc'e 
nłebrzernle-nnych w skutki — zanoto
wano ostatnio kilka. 

W związku z powyższem władzo 
policyjne na sprawę tę zwrócą spe
cjalną uwagę. 

dwie 10 metrów długości łodzi 
przepłynąć Atlantyk i dobie do 
portu w Bremie. 

Czy im się to uda — zoba
czymy! 

kolosalne znaczenie dla War
szawianki i ŁTSG., w wypadku 
bowiem przychylnego potiokto 

„Tu znaldziesz męża i 
Nowa rewja w „Kameleonie". 

, U O M N ^ I I A I OIC U U - Q|(FTI * I A I A M O I O C Y K I O -
przyjaciółki, dumny z P p»lski do którego 
fania. będą również * -fania. K" 

Dopłynęliśmy do statki1 li<j *a8raniczni. 
mą porę. \ > który będzie 

•t c mP r*zą M O T O C Y 

poważnie zagrożona 
(—) W nadchodzącą niedzic 

lę odbędzie się jedyny mecz dru 
żyn ligowych a mianowicie spot 
kanie Legji warszawskiej z ro-
lonją o puhar teatru Qui p»o 
Quo. Mecz ten wywołał w sfe
rach sportowych stolicy kolosal 
ne zainteresowanie. O mistrzo
stwo odbędą się jedynie dwa 
spotkania z serji rozgrywek o 
wejście do Ligi. 

(—) Rozpoczną się w przy
szłym tygodniu w Łodzi indywi 
dualne mistrzostwa ping-pońgo 
we, przyczem z każdego zespo 
lu wezmą udział w mistrzo 
stwach dwaj zawodnicy. Tego
roczny zwycięzca turnieju zmie 

Dobrany zespól wesołków z reż 
Bolesławem Orlińskim na czele Już 
po raz piąty prezentuje się publiczno
ści, która serdecznie oklaskuje 

wysiłki artystów. 
W nowem widowisku nie brak do

skonałych pomysłów. 
Większość numerów Jest dobrze 

wyreżyserowana, a u wykonawców 
widać szczerą chęć rozbawienia W K 
downt. co tembardzle] zasługuje na 
podkreślenie przy absolutnym maraz
mie dyrekcji finansowej, które po 
macoszemu traktuje .to piąte kolo u 
wozu". 

Tak napewno .Spółdzielnia" nazy
wa swoją Imprezę — Kameleon. 

Dziś, gdy „Kameleon" wystąpi! Już 
z piątą rewją, śmiało stwierdzić mo
żna, Iż to, czego dokonali w stosun
kowo krótkim czasie artyści, niweczy 
Jzlwnr 

oboletiość dyrektorów. 
Al y utrzymać podobny teatrzyk, 

należy od czasu do czasu sięgnąć głę 
blej do kieszeni I wydać nieco mamo-! 

ny na dekoracje, a przedewszystklem 
repertuar dla artystów. 

— To nie lest w porządku !.„ — po 
wiem słowami Lopka Boruńsklego. 

Jak zaznaczyłem na początku—re 
w|t nie brak świetnych pomysłów. —-
Króle! I humoru oczywiście Jest p. Bo
lesław Orliński arcykomlczny w Chał 
Cypktn. Tut za nim kroczą Lopek 
Boruńskl z nową piosenką „Tego nie 
wolno wziąć do ręki" oraz wielce o-
bteculący aktor p. Modrzeńskl, które
go przebłyski talentu widoczne są w 
„Pechowym dniu". 

P. Suwalski dużo lepszy niż w po
przednich rewiach. Na czele zespołu 
żeńskiego kroczy lak zwykle p. Jan
ka Leonowlcz. Z wdziękiem odśpiewa 
la wiązankę wiejskich melodyj t po
mysłowy finał. W skeczach bardzo 
dobra p. Waczyńska. Z baletu zasłu
gują na wyróżnienie pp. Cesarska, Li
szewska I Szymański, z kancelarii p 
Tarnowski którego uprzejmość Jest 
nadzwyczajna. (r-m.). 

ro: 

Tendencja dla dewiz zagrani
cznych na zebraniu giełdy wa
ntowej była mocniejsza, wyłą-
:znie jednak dla dewiz europej
skich. Zapotrzebowanie zwięk
szyło się, dosięgło bowiem nor
my średniej. Dewizy na Wło
chy oraz Nowy Jork (zwykła 
wpłata i Kabel), obiegały po 
kursie dotychczasowym. Dewi
zy r.a Szwajcarję obniżyły się 
o 1 gr., na Paryż — o 3 gr. 1 na 
Wiedeń — o 5 gr. Za pozostałe 
dewizy, stanowiące większość, 
płacono ceny wyższe, a miano 
wicie: za dewizy na Pragę — 
o pół gr., na Londyn (na 1 fun 
cie) -r- o trzy ćwierci gr., na 
Gdańsk i Kopenhagę — o 5 gt. 
oraz na Holandję — o 10 gr. — 
Na dotychczasowym też pozio
mie utrzymały się dolary S»ta 
nów Zjednoczonych. 

MOCNIEJSZA DOLARÓWKA. 
Z pożyczek państwowych 7 

proc. Poż. Stabilizacyjna stra
ciła część zysku, osiągniętego 
onegdaj, t. J. pół proc, 4 proc. 
Premj. Poż. Inwestycyjna była 
słabsza 1 w zaofiarowaniu, w 
rezultacie czego straciła 1 pro
cent. Dolarówka była w obro
tach ograniczonych z powodu 
braku materjału. Kurs się pod
niósł o zł. 1.50. 5 proc. Poż. Kon 
wersyjna, 5 proc. Konw. Poż. 
Kolejowa, 10 proc. Poż. Kolejo
wa, 3 proc. Premj. Po i . Budo
wlana oraz listy zastawne 1 o-
bligacje banków państwowych 
utrzymały się na dotychczaso
wym poziomie. W dziale pry
watnych papierów lokacyjnych 
przeważał nastrój mocniejszy. 
Pozostały bez zmiany 7 proc. 
listy zastawne; Ziemskie, dola

rowe i 8 proc. L. Z. m. Łodzi, 
drobną zaś zniżkę (25 gr.) wy
kazały 8 proc. L. Z. m. War
szawy, a to wskutek nieznacz
nej przewagi podaży nad popy
tem. Kursy pozostałych listów 
zastawnych wzmocniły się. — 
10 proc. L. Z. m. Siedlec zyska
ły na kursie zł. 1, natomiast po
zostałe (4 i pół proc. 1 8 proc.) 
L. Z. Ziemskie oraz 41 pół proc. 
L. Z. m Warszawy — po 25 gr. 
na liście 100-złotnu>m. Rów
nież o 25 gr. podniósł się kurs 
6 pn c. Obligacji m. W arszawv 
VIII 1 IX pożyczki. Wreszcia 
co kursie dotychczasowym o-
bi.^ały 8 proc. Oblig. Polskiego 
Banku Komunalnego III emisji. 

AKCJE — PRZEWA7NIE MO. 
CNIEJSZE. 

Sygnalizowany przeiń zebra
niem giełdowem mocniejszy na 
strój dJa niektórych akcyj utrzy 
mał się od początku zebrania 
giełdowego. Jedynie kursy ak
cyj bankowych się obniżyły. — 
Obroty naogół były liczniejsze 
i bardoz ożywione. Z akcyj bar 
kowych Bank Handlowy stracił 
zysk (zł. 3 )osiągnieiv w zesz-
łym tygodniu. Akcje Banku Pol 
skiego obniżyły się o ćwierć 
złotego. Z akcyj przemysłu cu
krowniczego zapłacono za ak
cje Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
wyżej o 50 gr. kursu onegdaj-
szego. Z akcyj metalurgicznych 
akcje Modrzejowskle 1 Norbli-
ny podniosły się o 25 gr. oraz 
Starachowice o zł. 1. Z akcyj 
spożywczych Haberbusch byi 
droższy o 2 zł. W końcu zaku
piono partję certyfikatów Gdań 
sklego Monopolu Tytoniowego 
po kursie poprzednim. 

R A D J O - K Ą C I K 

za 
Start do 

T_zie nai-
Kobiety weszły pierW^k, "Prezą motocyklową 

pokład, później dzieci. ^ ^ a s ' ą p i w Łodzi, mc-
ne przez nie popychane 1 p a r s *awie. 
mężczyzn. Dochodząc H R d J W W a 

rszawianki 
torpedowca Michał T>OŚ"jto m ^' w sprawie prze | we uouzi rozpoczną się w grud-
Się, a nie chcąc wypuśc l ^k^ a

e c z " z Ruchem 2 1 iniu, obecnie zaś rozpoczynają 
lizki z ręki, stracił rów n ( j j&* i e j y będzie na dzisiej- się w poszczególnych klubach 

L przeraźliwym w r z 8 3 P n i e * . e ? i u Zarządu Ligi. mistrzostwa wewnętrzno-klubo-
' e i sprawy posioda]we. 

x: o x 

„North China Daily News* 
podaje, że kapitan okrętu han-

rzy swe siły w fina e z mistrzem ; dlowego. przybyłego niedawno 

ttS£Z°CZW™*de}h&u^em
 ( H a > San Francisco, opowiada o 

R A S A O L B R Z Y M Ó W 
na wyspie Tarawa. 

smonea). Mistrzostwa drużyno
we Łodzi rozpoczną się w grud-

wpadł do wody. Dwa r° 
rające okrzyki rozległy *" 
nocześnie: matki Micha'* 
l i c y ó ,t«< . • „ i d T E A T R W I E J S K I 

Rzuciliśmy się w s z y j P » r t y s t a J 6 z e f V V v , K r z y n w v s l a p I m i 

ratunek, ale N I E S P O S Ó B nł' I ̂ z *^ r tek i niedziele wiecz. oraz. w so-
szczęśliwego chłopca ś W 
wić: walizka nociągneł* » H k r £ X D i e c i o r e m

A ° ? V ™ ! f z ? 
j „ % r e ° w a c będzie Józet Węjrrzyn po-

a n o - . . . fMri\ 1, ;}p , , a'na w gtoAnej sztuce Sherilla 
Oto przyczyna, kocha- ^ k i " . 

nie. dlaczego moja Milica J F A . T R K \ M : '? \ ! NY 
ła i żywa z natury zap j ) i V ^ e m , „ . „ ^ j , k o m e d l a 

no raz w melancholję: * J *«i 47". 
cinnych latach bowiem ^ *• DO poi. po raz ostatni „ftwiety 
szv najdroższa r.a ziemi J| ^ ». najnl**«. 
ma bezustannie w p a n M " t , , k a Vem«j«« „Pa* i*,mber 
criczn* okoliczności lei $ t T P A - T R . 

Pum. J, 9 >» t , A T R POPULARNY. 
"^vv,?. Płatni ..Proboszcz V T T M h^za-

< ZA'- « m i«łsca nn 1 TL 

zwiedzeniu przez niego mało 
znanej wyspy archipelagu Gil
berta, a mianowicie wyspy Ta
rawa. 

Na wyspie tej przyjęty był 
gościnnie 

przez rasę olbrzymów, 

doskonale zbudowanych, żywią
cych się wyłącznie rybami i 
orzechami kokosowemi. 

Wyspę otaczają rafy koralo
we, ponieważ położona jest do
syć nisko, morze zalewa poło
wę jej obszaru podczas każdego 
przypływu. Liczba mieszkań
ców wyspy nie przekracza 
4.000. 

Jutro I dni następnych komedia 
„Kawaler Papa". 

Z powodu konieczności głębszego I efektow-
nlejszego przygotowania „Królewny Śnieżki" — 
premiera tej bajki dla dzieci odłożona zostanie 
na tydzień następny. 

Kasa zamawiań Teatru Popularnego czynna co 
dziennie w gmachu Teatru Popularnego od godz. 
10 rano do 1 w pol. 1 od 5 po pol. 
;FATR P O P l I ARNY W S A I I GEYERA 

al. Piotrkowska Nr 24S 
W sobotę o 8.15 w. I niedzielę o 4.15 I 8.15 w. 

wystawiona będzie arcywesoła krotochwBa p. t. 
„Pani prezesowa". Reżyseruje J. Ptarutt. Bi
lety do nabycia w kasie teatru. 

Przedstawienie dla dzieci 
W niedziele o godz. 12 w południe powtórzony 

bfcczle prześliczny obrazek dla dzieci p. t. „Baba-
Jaga" Słodycze z firmy K. Gostomskl ( Sp. W 
Łodzi Bilety do nabycia w kasie teatru. 

TEATR REWJ1 „DOBRY WIECZÓR' 
Najlepszym numerem w efefctownem wJdowl-

iku pod naizwą „Europa mówi o tem" Jest scenka 
z życia marynarzy świetnie odtworzone przez 
duett tameczny North. Rewja „Europa mówi o 
tem schodzi wkrótce z afisza ustępując miejsca 
rewji J , ust do ust". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

teki; Sukc, M. Kasperkiewicza Zgierska 54 
Sukc. J. Sitkiewicza Kopernika 26, J. Zun-
delewicz Piotrkowska 25. W. Sokolewicz 
i W. Szatz Przejazd 19, M. Lipiec Piotr
kowska 193, A- Rychter i J. Łoboda 11 
Listopada 86-

PROGRAM 
SKIEJ I 

Piątek 
11.58 — 12.05 Syigmait ozasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramol 
13.15 — 13-20 Program dzienny 1 

repertuar teatrów I kto. 
15.50 — 16.10 Lekcja francuskiego 
16.15 — 16.25 Komun. Polskiego 

Zw. Krótkofalowców. 
16.25 — 17.15 Muzyka gramol 
17.15 — 7.40 „Urok fiordów nor

weskich", wygi. p. St. Nitsch. 
17.45 Koncert muzyki lekkiej. 
18.15 Odczyt rządowy. 
18.45 — 19.10 Rozmaitości. 
19.10 — 19.25 Rozmaitości 
19.10 — 19.25 Kora. Izby Przem 

Handlowej 1 program na dzień nast. 
19.25 — 19.35 Płyty gramol. 
19.35 — 19.50 Pras. dziennik rad!. 
19.50 — 20.00 Płyty gramof. 
20.00 — 20.15 Pogtd muzyczna. 
20.15 Koncert symf. Po koncercie 

kom. i skrzynka pocztowa tecttn. oraz 
koncert życzeń z płyt gramof. 

STACJI WARSZAW. I 20.00 Pogadanka muz. 
ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 1 21.15 Koncert eymf. Po koncercie 

kom. meteoroi, program na dzień na
stępny oraz nadprogram. 

23.00 Skrzynka poczt, w łez. franc, 

Koenlgswusterhausen, piątek. 1631.9 
14.30 — 15.00 Program dla dzłeci 
15.00 — 1525 Program dla dziew

cząt. 
16.30 — 17.30 Koncert. 

17-30 — 17.55 Docnet dr. Wetaerłl 
„Zygzakowate drogi rozwoju czło
wieka". 

18.30 — 18.55 Pfrof. Weymer: Will 
kaay I trzęsienia ziemi 

19.00 — 1925 Rnglelskl dla za
awansowanych. 

19.30 — 19J55 Wykład db lek. 
dentystów. 

20.00 Koncert. 1 

21.50 Emarmel Freumranti era ra 
wiolonczeli. Nast. muzyka taneczną, 

Katowice, piątek 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy kred. 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu., pro

gram na dzień bież. 
12.10 — 13.10 Koncert gramol. 
13.10 — 13.25 Kom. meteoroi. 
1520 — 15.20 Kom. gospod, 
1520 — 1535 KomunOuty. 1 

15.50 — 16.10 Lekcja franc 
16.10 — 16.25 Opowiastki dla dzieci 

16.25 — 17.15 Koncert gro moi 
17.15 St. Nitsch: „Urok fiordów 

norweskich". 
17.45 — 18.15 Muzyka lekka. 
18.15 Odczyt p. mta. Zaleskiego. 
18.45 Codz odetnek powieściowy. 
19.00 — 19.15 Roamaiłtości 
19.15 — 19.35 Prof. Sbnm Ze świa 

ta przyrody — ,X błologj! wód słod
kich: Związek miedzy roślinami 
zwierzętami wodnemf". 

19.35 Pr»* dziannfflf radiowy. Kont 
sportowej 

Jeśli chcesz 
odstąpić pokój z kuch* 
nią, złóż ofertą natych

miast pod „wolne 1 1 

w administracji pisma. 

Komunikat 
Kolektura Polskiej Loterj\ 

Klasowej, prowadzona prz.»z Za 
rząd Oddziału Łódzkiego Zwiąi 
ku Harcerstwa Polskiego posia
da jeszcze losy do zdobycia. Lo
sy nabywać można w biurze Za 
rządu Oddziału przy ul. Ewan-

[tfUlMkiej 9 (parter), tal. I i491, 

http://JFa.tr
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Odrzucone podania bandytów. 
Od przeszło stu lat Francu 

ska Legia Cudzoziemska w 
mniemaniu wielu ludzi była Je 
idynym i ostatecznym przytul 
kiem dla wszelkiego rodzaju a-
wanturników l szumowin spo
łecznych, a ściślej mówiąc dla 
tych którzy popełniwszy jakie 
tolwiek grzechy, ukrywać sn; 
nusieli przed władzami swych 
krajów i okiem karzącej spra
wiedliwości. Po raz pierwszy 
też od chwil! powstania legji na 
leży zanotować wypadek 

nieprzyjęcia kandydatów 
w jej szeregi, zo względu na 
Ich przeszłość. 

Na krótko po przyjeździe 
Jacka Diamonda do Europy, 
gdzie zapoznać się musiał z wa 
runkami całego szeregu wię
zień europejskich, dowództwo 
francuskiej legji cudzoziemskiej 
otrzymało z Nowego Jorku kil
ka podań od bandytów amery
kańskich, proszących o przyję
cie do służby w pułkach legji. 
Tym sposobem pragnęli się ban 
dyci zabezpieczyć przed zem
stą 

swych kolegów 
po fachu z pośród band konku
rencyjnych. Byli oni przeko
nani o tem, że legja cudzoziem
ska jest gościnnym przytułkiem 
Jednem słowem: formacją woj
skową, w szeregi którt j wstą
p i może każdy bez podania 
swego nazwiska 1 legitymowa
nia swej przeszłości Całkiem 
nieoczekiwanie spotkał Jednak 
bandytów amerykańskich przy 
kry zawód. 

Po dłuższem zastanowień li
sie oświadczył pułkownik Rob 
le i że postanowił nie przyjmo
wać żadnego z bandytów ołiica 
gowskich. czy nowojorskich, 
stwierdzając, tz Legja cudzo
ziemska 
nie |est pułkiem morderców. 

Były wprawdzie wypadki za-
ciąeanla słę do szeregów legji 
osób które wolały ukryć swe 
prawdziwe nazwiska Jednakże 
nie byli to zbrodniarze z upodo
bania. Byli tacy, co pragnęli 
zapomnieć w twardej służbie fe 
gjorowej swe rozczarowania 
miłosne, lub tez Jako synowie 
znakomitych lub wyblitmej-
Bzvch rodzin, popełniwszy Jaki
kolwiek dellkait i lekkomyślno
ści postanowili tym sposobem 

zerwać z przeszłością. 
x:o:x 

Inni znów, z wrodzoną żyłką 
awanturniczą, pragnęli spróbo
wać życia bardziej urozmaico
nego i zaciągnęli się do wojska, 
o którem wiadomo, że stacza 
walki z plemionami tajemniczej 
pustyni. Twierdzenie zatem, 
że nasza legja składa się z daw 
nych zbrodniarzy, jest wysoce 
obelżywe". 

Na odmowną decyzję do
wództwa wpłynęła, zdaje się, 
ównież wątpliwość, czy Drzy-^mmmammm^wmmmmmmmmmmm 

zwyczajeni do wygodnego ży
cia bandyci amerykańscy po
dołają służbie w legji. która, 
iak wiadomo, przebywa w afry 
kańskiej pustyni na najbardziej 

zagrooźnych posterunkach, 
gdzie legioniści nie mogą ma
rzyć nawet o najprymitywniej
szych wygodach. Wiadomo 
przecież, że legioniści odbywa
ją marsze dzienne, przekracza
jące często odlecłości 50 kilo
metrowe. 

Palec syna w grobie ojca 
Utalentowany azjata w Paryżu. 

Nazywa się ten pan Na Montparnasie (dzielnica 
artystów w Paryżu) można czę 
sto spotkać pewnego Japończy 
ka, który posiada 

ustaloną popularność. 
Zdobył on ją dzięki temu, że 
wbrew innym swoim współ
ziomkom pozostał wierny staro 
japońskiemu kostiumowi. W 
sandałach, obutych na bose sto 
py l barwnem kimono włóczy 
się z baru do baru I... milczy. 

Wydaje sie. i e r-złowiek ten 

poza dźwiękiem „ach, ach", któ 
ry jest również wyrazem gnie
wu, jak zachwytu, nie zna ani 
jednego słowa w jakimś zrozu
miałym dla Europejczyka języ
ku. Tak jednak nie jest. 

Japończyk ten po francusku 
mówi jak rodowity paryżanin 
umie on być 

nawet gadatliwy. 
Język jednak rozwiązuje mu 
się tylko wobec kogoś, do kogo 
nabierze całkowitego zaufania. 

D R U G I E J A 

DRAMATYCZNE PRZEŻYCIA BLIŹNIĄT, 
Konflikty między uczuciem a wrodzoną skłonnością. 

Fachowców nie zdziwi oko
liczność, że przy badaniu ogól
nej teorji dziedziczności rwróco 
no specjalną uwagę na bliźnięta 
tako dziedzinę ciekawą i zara
zem wielce pouczającą. Mało 
jak dotąd obfity materjał nauko 
wy został w ostatnim dziesiąt
ku lat wzbogacoti) starannem 
zarejestrowaniem badań i slu-
djów nad stu zgórą wypadkami. 

Wyniki badań okazały się 
zdumiewające: stwierdzono nie-
tylko podobieństwo rysów i bu
dowy ciała, ale jednakową ilość 
czerwonych ciałek krwi, jedna
kowy kolor oczu i włosów, jed
nakowe osadzenie zębów, na
wet tę samą siłę płuc u par bl i i 
niaczych. Ponadto zauważono, 
że choroby u bliźniąt — nawet, 
gdy znajdowały się zdała od sie 
bie, w odrębnych warunkach 
klimatycznych, jak i gospodar
czych — 
występowały w tym samym 

czasie, 
poczynając od drobnych niedo-
magań w rodzaju bólu zębów, a 
kończąc na poważnych, chro
nicznych chorobach Badacze 
naukowi i dr. • . Verschuer na 
czele nie zadowolili się jednak 
stwierdzeniem tych faktów. Za 
ważniejszy szczegół badań uzna 
no 

porównanie cech charakteru, 
temperamentu, zdolności umy
słowych, reakcyj duchowych, a 
także losu 1 przeżyć bliźniąt. 
Przy tej sposobności wystąpiło 

Był niegdyś drwalem I 
wał w lesie swego oj 
cz.orami, gdy kończył *1 
ozoną robotę, ciosał z * 
nych pni drzewnych K 
czne 

1*28. 183-48. 103-28.— Administracji 
Piotrkowska U. - Telefon 103-39. 

Radtktor I |«go isstipcs przyjmują Ot 
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najaw, że bliźnięta są do siebie 
podobne nietylko z twarzy i cha 
rakteru, lecz w dodatku przoży 
wają te same radości i cierpie
nia, a niekiedy zauważyć mo
żna, że podlegają jednakowym 
drobnym wypadkom życiowym, 
i jednakowym igraszkom przy

padku. Fakty te, poparte dane-
mi statystycznemi w cyfrach 
t. j . oznaczeniem daty i ilości 
zdarzeń stanowią niezaprzcczal 
ny materjał naukowy dla ba
dań. 

Z punktu widzenia ogólno
ludzkiego zainteresowania nale-

Wystawa zoiorow pamiątek ks. biskupa 
BarHurskiego w Wilnie. 

Wytworna bandytka. 
Prasa amerykańska rozpy

tuje się obecnie szeroko o nie
zwykłej przygodzie, która spot j zatrzymał auto. 
kała niedawno 22-letniego Artu 
ra Lacktona, syna Jednego z 
najbogatszych ludzi w Amery
ce króla konserw mięsnych w 
Chicago. Karola Lacktona. 

Oto młody Lackton pewne-
to dnia wybrał się na 

samotną przechadzkę 
Ulicami Chicago. Wtem zau
ważył piękną I bardzo wytwór 
na damę, która rzucała mu 
wcale zachęcające spojrzenia. 
Lacktonowi spodobała się mło
da i czarująca brunetka, podą
żył tedy za nią 1 niebawem za
warł z nią znajomość. 

Na dzień następny zapropo- ! 

nował owej damie, która przed 
stawiła się Jako córka zamoż
nego kupca, 

przejażdżkę autem. 
na co ona po pewm h cerege-1 

lach zgodziła się.-
Nazajutrz zajechał syn ml!-1 

Jonera autem na umówione | 
miejsce, gdzie też wkrótce zja
wiła się miss „Henrietta". 

Maszyna pomknęła wartko Ulicami, aby niebawem zna-i 
leźć się na peryferiach, a wresz 
cie na szosie. 

W pewnym momencie popro 
siła miss Henrietta Artura, aby 

Następnie za
groziwszy mu browningiem, 
zabrała mu portfel, napełniony 
banknotami, złotą papierośnicę, 
piękny zegarek, pierścionki itd. 
Poczem kazała mu wysiąść z 
wozu. a sama szybkim pędem 
oddiHa się... 

Niezwykły ten napad ban
dycki wywołał w Chicago wiei 
ką sensację. Policja mtrno gor 
liwych poszukiwań, nie zdołała 
ra razie odnaleźć «t«-u*r.ei r.fo-
dzlef t t -

mln. Car I wojewoda wileński p. Raczklewlcz 
x :o :x 

opuszczają wystawę. 

Kradziony obi w u k i o 
N O w y s k a n d a l b . w o d z a l e g j o n ó w 

c z e s k i c h . 
Znany ze swych dwuznacz 

nvch wystąpień politycznych b. 
generał armji czeskosłowackiej 
Gajda, w tych dniach stawał 
znowu przed sądem cywilnym 
w Pradze, w sprawie o zwrot 
obrazu głośnego malarza Szy
szkina 

„Poranek w lesie", 
wytoczonej b. generałowi przez 
emigrantkę rosyjską E. Fokino-
wą. 

B. wódz legjonów czeskich 
na Syberji oświadczył przed są 
dem, że obraz otrzymał od 
„wdzięcznej ludnoś- iasta 
Kunglera, uwolniona przez 
legjony czeskie od bolszewi
ków". 

Jednakże członkowie rodzi
ny Foklnych zeznali nnd nrzv-

sięgą, że obraz stanowi .włas
ność familijna rodu E. Fókino-
wel i że legalnie nie mógł być 
generałowi darowany przez lud 
ność. 

Również b. legionista czeski 
R. Błażek stwierdził, że obraz 
Szyszkina widział swego czasu 
w pałacu E. Fokinowej na Sy
berji, to też obecnie, ujrzaw
szy go w Pradze na wystawie 
trofeów b. generała — zawia
domił o tem E. Fokinową. 

Wobec powyższego obrońca 
generała Gajdy zaproponował 
swemu klientowi 

zwrot obrazu 
rodzinie Fokinowych, na co ge
nerał zgodził się natychmiast, 
chcąc uniknąć nowetro. skanda-
llt. 

ży uważać za rzecz bardzo cie 
kawą, że wszystkie duchowe 
przeżycia bliźniąt, odrazy, sym 
patje, uczucia 

występują z jednakową silą, 
stosują się do tych samych osób 
co częstokroć prowadzi do nie
bezpiecznych komplikacyj — 
niekiedy z nieuniknioną kata
strofą w następstwie. 

Tak długo, jak chodzi tylko 
;o uczucie przyjaźni, t. j . o możli 
wość utrzymania spójni we tro
je, nie może być jeszcze mowy 
o groźnych konfliktach ducho
wych. Zdarza się jednak dość 
często, że dwie siostry bliźnia
cze lub dwóch braci obiera 

ten sam przedmiot uczuć. 
Rzecz cała komplikuje r-ię 

jednakże w sposób najbardziej 
dotkliwy, gdy jakiś mężczyzna 
zakocha się w obu siostrach na
raz, nie wiedząc której z nich 
obu oddać pierwszeństwo? 
Przy głęboko zakorzenionej so
lidarności i spójni duchowej, ja
ka w większości wypadków pa-

pomiędzy siostrami-bliź-nujc 
niaczkami 
prowadzi 
do ciężkich 

podobny wypadek 

konfliktów ducho
wych. 

Naturalne 1 zrozumiałe pragnie
nie odniesienia zwycięstwa wal 
czy z przykrością, jaką być mu
si wyrządzenie krzywdy istocie 
najbliższej, niemal drugiemu 
swemu „ja". 

W dawnych czasach w ta
kich sytuacjach strona rezygnu
jąca oddalała się w zacisze 
kh ztoru. W naszej dobie życie 
jest silniejsze i w niem szukać 
trzeba pociechy. 

Zdarza się jednak bardzo 
często — jak zaobserwowano— 
te bliźnięta rezygnują — obie 
siostry lub obaj bracia — z mi
łości. A jeżeli jedno z nich pomi 
mo wszystko poszło za głosem 
serca, notuje się brak prawdzi
wego zadowolenia i szczęścia z 
powodu ustawicznych wyrzu
tów sumienia. 

Słowem: dziedzina studiów, 
nad bliźniętami dostarcza wielu 
ciekawych szczegółów, zwłasz
cza w sferze uczuciowej. Im dro 
gi duszy są bardziej zawiłe i ta
jemnicze, tem bardziej stają się 
zajmujące dla studiów psycho
logicznych 

postacie ludzi i z* 1* 
Kiedyś przejezdny i 3 ^ j . 
cił uwagę na młodego r M 
rza i zaproponował starwj 
da. że zajmie się jego SPJ 
wykształci go 

na wielkiego artys* 
Ten jednak słyszeć nie i> 
rzeźbiarskiej karierze 

Aby się uniezależnić 
ca. młodzieniec zdecyd 
zostać mnichem. Po. 
tach jednak, gdy ojcieC 
zrzuca habit, sprzedaj 
dziczony las, odszukuj? 
ojca i. odrąbawszy s> 
lewej reki. zakopuje 
dzinnym grobie, aby 
go ojczyźnie zostało 
do Paryża, do miasti 
rem tyle słyszał, jako 

wszelkie] sztuk 
Tutaj odrazu zakoe| 

w jakiejś fertycznej pi 
która była posługacz! 
telu. gdzie zamieszkał 

Kapitał, uzyskany i 
wy las bardzo szybie 
tylko wspomnieniem, 
za pieniędzmi ulatnia 
chanka. 

Nastają dni głodu 
Dręczy azjatę tęsknot 
wierną kochanką, gnę 
ne, codzienne troski 
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intensywnej pracy. M** 
da 

swole ryby m 
i fantastyczne ptaki 1 ^Jł 
w drzewie filigranów* • 
ki I smoki. a 

Aż pewnego pIękn*C 
zachodzi szczęśliwa pf; 

w życiu rozbitka jai 
Zwraca na niego uw; 
ekscentryczna dama 
dza Toda do towar 
łatwla mu sprzedaż . 

Dziś Toda Jest slatf! 
ufanym przyjacielem 
Goi łem 

Teatr KewJI 

L p r l |n, 14 listopada. W oko-
E/°czdamu pod Berlinem 

się wczoraj straw-
którcj smutnymi 

stała się para pom
ników rolnych, pra-

. w Niemczech 
ĵ ia została zaalarmowa-

Hy. "-letnia Franciszka Juź-
K z urodzona 
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Przedstawił się 
tragiczny widok, 
fczówna leżała w kału-

Po chwili przyprowa 
ręszlowanego już tym-

, sprawce morderstwa 
uep 0 Antoniego Telę, uro 
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Monumentalne zdjęcia do filmu „Na Zachodzie bez zmień", realizowane przy pomocy wielkiego kranu, na którym 
umieszczony jest objęktyw. 

gram atrakcyl cyrkowycB- i 
Casino: — Wleifca rewja 
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II Człowiek, który kTed-^ 
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II. Przygoda jednej nocy- i 
Dobry Wieczór: — EuroP» 1 j tem. 
Luna: — W cleniu piramid- j 
Grand-Klno: — Pocałunek. 
Kameleon: — Tu znajdzie^ 
Mimoza: — Wesele w Hol 

jOdeon: — Odzie Wschód )«' 
i dem. 
j Oświatowy: — Z dymem 
Palące: — Strajk żon. 
Przedwiośnie: — Noce w P** 
Resnrsa: — Truciciel. 
Wodewil: — Odzie W*5 

Wschodem. 
!Zachęta: — Skazaniec re 
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